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Kradzież . odciętej ludzkiej nogi 
w Warszawskiej Kasie chorych. 

Krewniacy zamierzah jej urządz~ć pogrzeb, lecz wobec trudności, 
porz.ucih ją w bram~e. 

_ Warszawa, 24 października. j krewniacy zgłosiH się do jednego z urzę- Inter~anci vryszli. Istnieje ?nypusz-
P. Forwand funkcjonarjusz towarzy-idników „Ostatniej Pn.c:łuJli", pana Binrn czenie, że to oni właśnie wykradli nogę 

Wybory 
· \V Tomaszowie. 
Zwycięstwo P. P.S. i kom­
. pletna porażka endecji. 

Lód~ 24 patdziernika. 
W dniu wczorajszym w Tomaszowie 

odbyly się wybory do rady miejskiej, 
których rezultaty są następujące: 

Niemiecka Socjal ·tyczna Partia Pra 
cy - 2 mandaty. 

P. P. S. - 7 mandatów 
Bund - l mandat. 
Gmina ewangielicka - 1 mandat. 
N. P. R.-lewica - 2 mandafy. 
Inwalidzi i byli wojskowi ,......, 1 man· 

dat. 
Właściciele nieruchomości na ktafr 

cach miasta - 1 mandat. 
Chrześcijański komitet gospodarczo. 

rzemleślniczy - 1 mandat. 
Blok sjon.istyczny - 6 mandatów. 
Żydowski blol\ gospodarczy - 2 

mandaty. 
Żydowscy w~aściciele nieruchomości 

- 1 mandat. 
N. D. i N. P. R.-prawica 3 mandaty. 
Głosowało 84 i pół procent upraw­

nionych. Spokój nie został nigdzie za­
kłócony. 

slwa pogrzebowego ,,Ostatnia Posługa", I sztoka z prośbą o pogrzebanie .nogi. z Kasy chorych i n:e mogąc zdob7ć nie-
z.d?<ż<:ł wczoraj o godzinie 7-ej rano do - A czyja to noga? zbędnych dokumentów, podrzucili ją w Dwai robotn1a1v flftinełli 
za1ęc1a, • - .Czy panu nie wszys1tko ~ediao? bramie: , - J U/ &~~ ,.. f1 

W bramie domu nr. 21 przy ul. Grzy- - Mnie bardzo zależy na tej mfor-1 Oto co ustalił pan P.inlforton. pod kolami w~nonu~ 
bowskiej, gdZ.:e mieszczą się biura wspo i macji. Bez zezwolenia władz polk:yjnych Pomysłowych krewniaków pouurl:uj.e · Ili~ i • 
mnianei instytucji, pogrzebu nie urządzę. policja. Straszny wynade!{ pod 

znalazł ludzką nogę, ł"' 
zawiniętą w szary papier, okrę.,oną '* • 1~ydgoszczą 
sznurkiem i kawałkiem bandaża. 

Noga sfała oparta o ścianę. z~m~ch s2mobo' J<&PZY l~h Yb nt~ I z Bydgoszczy donoszą: Prz-erażony p. Forwand co rehu po- U U U ' U lullr n.il Ue W dniu wczorajszyr.1 .zdarzył s ~ na 
leciał do kancelarii i zaalarmował sek- nowobudującej się linji kolejowej Kapu· 
r.e.tarz.a pana P.nkertona. Motywy rozpacz!iwego kroku bogatego człowieka ściska Male - Maksymi]janów rnroż4,-w obecności przodownika 8 komi- cy krew w żytach wypadek. 1\1ianowi-

sarjatu poddano nogę oględzinom. Stwier osłonięte ta iemnicą. cie po obu stronach toru kolejowego za 
dzono, Ż'e była obcięta w r-achwinie, sypywano waty. Robotnicy przesuwal; 
należała niewątpliwie do "mężczyzny Warszawa, 24 października. wieziono go następnie do lecznicy pry- już nalado\vauc wagony· ziemic.1. 

i n, osiła ślady zabietłów ch:ll'urgicznych. Wśród tajem11iczych okoliczności tar watnej „Omega". Stan je11;0 był urzez W pewnej chwili \Vagony \Vpro\1 0;-

p _.r r 5 gnąl się wczoraj na swe życie 62-letni caly dzień tak poważny, że .:> badaniach dzone w ruch, poczęty się toczyć szyb-
o s'IOtograr·owaniu i spisaniu prot·J.kółu Stanislaw Grodzki, współwłaściciel fa- policyjnych, co do przyczyn samobój- ciej, przygniatając w pewnem miejs:::·.1, 

odesłano ją do komUiariatu. bryk.i maszyn rolniczych „Bronikowski stwa, nie mogło być movry. gdzie tor z powodu nasypu ziemi zw,:-
Czyja lo noga? Komu ją ·obcięto? Kto G d k .. W .1 k'" W dl , · · , 'ł · ł · · b L 'k' D l · I podrzucił? ro z t 1 as1 ews t • e ug zeznan 1 zapewmen wspo - za się, grupę ro Otlll 'OW. wuc 1 z rnc 1 
p ta-nia te , · d ł k : Zamachu samobójczego dokonał w wtaścicieli firmy, stan majątkowy Gro- 50-letni Jan Dzierżawicz i 20-!etni Wta„ 

Pink:rtonowi. p~=tan~:~łyna !Jł~s:,u /~ ·biurze fabryki (ul .. Senatorska 33) i to ?zki~go był. żadow~laj~cy. Nie u~kar- dys1aw Niwicki dostali się pod kola wa 
zyko przeprowadzić śledztwo e 'I zapewne na pa~ę mmut prze~ godz. 10 zał się on mg~y na Jaktes kłopoty f111an- gonu~ które odc:ęly im obi~ 11or.;1. !)z; 1;r 

Przedewszystkiem ustalił, · że w u- ran~, gdy bowiem punk~uał.me ? go~. s<;>we .. ~atonuast często zdra~zat silny żawicz zmarł w drodze do szpitala, zaś 
biegłą sobotę w sali operacyjnej Kasy 10-eJ, ~r~ybył tam .szwag1e~ J~go I wsp~ł niep?koJ, a nawet pewne obJawy roz- Niwicki w parę godzin później. 
chorych na Solcu amputowano ,10gę Ja-I wtasc.1c1el fabryki p .. Kazum~rz Was1-1 ~troJu nerwoweg?, ~ powod.u choroby Tragizm wypadku podnosi ta oko!Icz 
kóbowi Zy1herbegowi, choremu na zaka I lewsk1, zastał G:odzk1e~o. leząc.ego na zony, przebywa3ące3 u rodziny w kut- ność, że obaj wspomniani w dniu WC3•t­
żenie kirwi Nast nie że podłodze w kaluzy krwi, c1ekąceJ z pra- nowskiem. Istotną przyczynę rozpacz- rajszym po dłuższym okresie bczrobo­
odcięta koil·czyn:P ~ęła w ugadiko- wej skroni dającego jeszcze oznaki ży- liwego kroku zawierają niewątpliwie cia otrzy1m~li pracę. Dzierżawicz pow· 

wych okolicznościach. cia. 
1 

• . _ , , trzy listy, któr.e Grodzki napisa~ przed, stawit żonę i kilkoro dzieci. 
Tego same60 cl.n.i.a 0 godzinie 6_e· 'Whcz- P .. \\ a~1lewsk1 ~acząt . wołac . woz- ~~machem. ~isty te, pozostaw10ne wl . . ~ . 

- A i a HM l nrkch i stu,;T~dę, w ~mrGze dmek, .bylo Jebdnak i;>mrzc fazbtf~~lG, bydtyk' ~rnadretSO\~ande do Ta1emn11:za rP.kl Kob~ etv 
ni ogo. rv i oczme ro t 1, przy yw- zony p. o Jl ro z 1eJ, nas ęprne o p. ~ _, i 

Człowiek z płonącym 
motocyklem 

wzamkn1ętym samochodzie 
Poznań, 24 października. 

szy do biura, wysłał wotnych na mia- Magdaleny Grodzkiej w Kutnie oraz znaleziona na polu. 
sto, poczem strzalit do siebie. trzeci list do niejakiego Kazimierza Bud 

Wezwane niezwtocznie pogotowie nego. · 
przewiozło ciężko rannego do szpitala W liście do żony pozostawił Grodzki 
św. Ducha. Z polecenia chirurgów prze w zamkniętej kopercie k!uc::yk od kasy. 

Zuchwały napad w pociągu 
na żonę podpułkownika Beera. 

Warszawa1 24 paździ~rni:<a. 
~.Stanisław Leszczyński, gosp·od.uz ze 
ws"l Rakowice pomiędzy Mokotowem i 
Ochotą, r·ozrz,ucając po po1u przywiezio-
ne z W;wszawy, śmiecie, znalazł w nich 
rękę kobiety. 

Franciszek Pawłowski, mieszkaniec 
Opalenicy, wracał wLeczorem z Pozna­
nia na motocyklu. W drodze musiał się 
zatrzymać z powodu pęknięcia łańcu­
cha. Przejeżdżający krótko potem sa-J 
mochód ciężarowy p. Adamczewskiego yvar~zawa, 2~ października. 
z palenicy umieścił bezradnego motocy- Nocy ubreg.leJ w pociągu osobowym 

O n:iez;wykłem tem odkryciu Lesz­
czyński zaw:.adomił posterunek poH~ji w 
Wostrynie, skąd prz1byH funcj·on:irhHze 
i tajemniczą rękę zaorali w;szc ·~y::u}ąc 
równocześnie dochodzenie celem ustlf!le 

kownika dużą torebkę damską, poczem nia jej pochodzenia. 
wyskoczył z wago~u. . . Ist'Ilieją tu dwie możHwośd: 1-o do-

klistę wraz z maszyną w środ·ku kryte- t-:Jr. 517, zdążaJącym z Warszaw:· ~o Ka 
go samochodu, zamykając drzwi na lrsza doko~~no na-padt~ r~bunkJwego. 
klucz. Pawłowski trzymal maszynę w yY pobhzu stacil. O~aro~ d~ wagon~ 
pozycji stojącej_; podczas jazdy po nie- Il-eJ kla~y vJszedt. iak1s t~Jemm~z_Y męz 
równej drodze widocznie motocyklu u- czyzna 1 • lrnrzy.staią~ z c1emnosc1 no~y 
trzymać nie mógł i przewrócił się z nim. ~yrwał Jadą7ei w Jedny~ z. przedz1a-

R.ówhocześnie zapalila się benzyna łow p. liele111e Beerowej, zome podpul-

W t?re~bce znaJdo"!ata się w1ęks~a konano tajemniczej zbrodni oo.. kobhcie 
suma p1emęd.zy, dolarowkl~ oraz a~c~e i trupa poćwiartO'\vano, a 2-o: ręka była 
B~~ku Polsk1eg? wystawione, na. ~mię amputowana ja.kiej1ś kobiecie w szpitalu 
J\ozy z. Po.tock1ch Czet~ertYnskteJ z i p1rzez nieuwagę służby wyrzoc·'lna n.a 
adnotacię, ze zostały (oosprzcdane p. śrni·eciP. 
Emiljowi Beerowi. Wobec tego, że znalezi.ona :-ęka i.naj 

buchając żywym płomieniem. Zanlm kie -----
duje się j'll!Z w stanie rozkładu, us-talenie 
jej pochodzenia jest ogromnie utmdnl·;')­
nie. Niewątpliwie jednak wład~ d-0łożą 
wiszelkich starań, aby n.gadkę tę rnzr 
wiązać .jaiknajprędzej. 

rujący samochodem zauważył ogień i 
przybiegł Pawłowskiemu wraz z prze­
chodniami na pomoc, ten odniósł strasz­
ne poparzenia. 

„ Mój o i ci ee~ wróci 11a tron". 
Tak łudzi się "ex·kronorinz niemiecki. Tramwai w płomieniach. Nieszczęśliwego odstawiono natych­

miast do lekarza. Karoserja samochodu 
óraz motocykl spf onęły doszczętnie. 

Z5.DOO dolarów 
BerJln, 24 października. przypatrywać sic; będzie temu. jak mój 

Londyński „The Sunday Chron.icle" ojciec prz.y dźwlęka.-ch fanfar powróci do Pan1ka wśród pasażerów. 

znaiazła uboga Kobieta 
na szosie. 

zamieśdl wy\V'.iad z b. nl·emie·ckim kron cesarskiego pa1acu w stolicy Niemiec, Katowice, 24 paźeizernika. 
pri•ncem, który m. i1n. rze-kil: ten świat p.rz.eż.yj.e miłe roz1czarowanie, Wczoraj o godz. 12.30 Plac Wolno--

Przyjdzi·e dz~eń. w którym mój ojciec wiidiząc przyjaznego, mi:łego czlowi>eka ści w Katowicach był widownią niezwy 
powróci ze swego wygnania i w uroczy. który myśli tylko o p-0kojowym rozkwi- klego wypadku. Tramwaj, przepelrtio­
styrn pochodzie wzdłuż Alei Lip uda sie cle. Cht;.v·ila wielkiego powrotu prawie ie ny pasaż.erami w pewnym momencie na 

Pozmui. · 24 października , 1 do cesarsk~ego zamku. . już nadeszJa. . 1 gle się zatrzymał, a z motoru zaczęty się 
Zona ubogiego rzemieślnika Titzowa Powita go tam tliindenburg za.dowo- Gen. Ludendorff otrzyma wysokote sta wydobywać klęby dymu. Przerażona 

malazta w pobliżu .Międzychodu na szo- 1011y, ż.e będzie mógł zająć miejsce obok n·O·wisko. Również gen. Mackensen. Prze publiczność w popłochu zaczęła ucie­
sie g-ranicznej polsko - niemieckiej tekę tronu, by l;>yć cesarza prawą. ręką w gi-1 widziane jest takż,e, że ksfr\żę Rupprecht kać. Tramwaj stanąt w płomieniach. 
skór~aną, za:i,1ierajf(~ą 25 tys. dola_ró:w. 1 g~nty

1~zn~m d1zi~le y.o-w~otne~o w'lącze- ws:tąpi na tron bawarsiki za poparciem Pr~~była straż po~arna zmuszona była 
Uczciwa kob1cta ztozyla tekę w aaibl1ż- n1a N1em1ec do l.tczby Pt·erwszych czte- cesarz·a. I naJpicrw wyłączyc prąd, przez co sta-
szym komisarjacie policyjnym. rcch mocartsw świata. Doorn, 24 pa:Mzfomika. nęiy tramwaje na całej linji, naśtęprtie 

vVta.ścicićl zguby (ameryJrnnin), któ Mój ojciec w Doorn marzy d:niiami: !1 Ekscesa-rz Wilhelm oddiat część swe- przystąpiono do gaszenia. Pozostał je-
ry z.gf0sit się po Jej odbiór, wypfacil Ti- nocamt o 1101\vem państw:e niic~mieckiem. go piękn. parku w Doorn do użytku pu- dynie metalowy szikielet, który odwie­
tzo;vej nagrod<;; za uczciwość 2.000 do- SwLat: któ:ry z w.i,~H...:ci ;r!eufnością i w I b!i~alO'ści razem z zał1ożonym ogrodem 

1
1 
ziano do remizy. ~o~ar powstał z po-

larow. oczek1warnu rząidow nulita:rysityczny~łt .. rJl;.:.. .w.c.d..u krótkiego śp1ęc1a. 

, 
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Oswo;ony lampart w Warszawie. 

B!slfop bfrminganski, dr. Parnoss, zwo­
lennik teorji Darwina, którego chciał 

Następca Rakowskiego, nowy poset so­
wic~;:i w Paryżu Dol!galewski. 

Jarosław Gebeł, znany poCl pseuC!onimem Tarnawa na scenach zagranlcznyclt, 
objechał wraz z bratem Juljuszcm kraje podzwrotnikowe, przyczem przywtózt 
szereg okazów fauny afrykańskiej. Lampart, wytresowany, schwytany na rów-
. niku, a przywieziony do Warszawy. 

. wypędzić jego przeciwnika a jednocześ­
nie przeciwnik teorji Darwina, rektor 
kolegjum londyńskiego, Wobster, z ko­
ścioła św. Pawla. Skandal w kościele 
św. Pawła wywolal panikę wśród obec 
nych właśnie na nabożeństwie wier­
nych. Sprawa ta jest obecnie przedmio­
tem- ożywionych dyskusji w towarzy-

stwie londyńskiem. 

Tylko 4 . posłów 
może tworzyć klub. 

Miasto w powietrzu. 
Walka z epidemjami ma­
łych ldubów poselskich 

w Czechach. 

Gigantyczny plan nowojorskich inżynierów. 
Domy, posiadające od 60 do 200 . pięter. 

I Proszę sobie wyobrazić następujący 
obrazek: 

Ciekawą i_ nader ch~rakte.r~stycz.ną Ogromne miasto, skałdające się z sa-
1pr.awę r-oz~az;ały prezydia -obu 1.z.b cze- mych olbrzymich drapaczy chmur. Sze­
:hoslowa·c~1·e&.o parlamentu. . rokie u podstawy i zwężające się stop-

_P·~dobrue, J~k u .nas, tylko me~o na niowo u góry, podobne są do piramid. 
mmeiszą skalę ~na mnem tle stronmctwa Lecz nawet król Cheops nie marzyłby 
czechosło~ack1e, . reprezent·ow.ane w nigdy 0 osiągnięciu podobnej wysoko­
p~~1amenc1e, pr.z;ezywaią co pew1~n ~z.as ści. Domy te liczą sto, sto dwadzieścia, 
rozn.e w~trząsy l ;rc:zł~m~. W, związku. z do dwustu pięter. Co dwadzieścia pięter 
tem zarowno w se1m1e, Jak 1 w senacie szerokie tarasy okalają te drapacze 
praskim powstają wciąż nowe, c.zęsto 2 chmur 
po~łów lic.zą'ce (jak i u na'S) kluby posel Ro~ną na nich rozłożyste drzewa a 
skie. . , . , . . , . . w gałęziach ich śpiewają różne ptaszki. 

Azeby i;>010zy.c wresz~1e. ia,~1~ kres Na tarasach tych odpoczywają na wy­
powst~ wanm t.ak1c,h klub1kow, 11.lore na- godnych leżakach mieszkańcy miasta 
~ura!me w gm~chu pa1·lamentu dom.aga- po całodziennej pracy, podziwiając z 
;.ą s:ę natycl;miast ?sobnych . pomiesz- wysokości paruset metrów piękny wi­
czc;n, prezydia o~u 1Z.~ po długich n~edy- dok zachodzącego słońca. 
taqach postanowiły, 1z klub poselski po- T 'd · · I · d • ·, · 

. winien liczyć najmniej 4 członków. C:rru- u znaJ u.Ją .się P aze _o cwll.:zen 
pa więc poselska, nie posiadająca przy- sportowych, i_ g.1mnas~ycznych, _oraz za­
nąjmniej tej ilości, członków, będzie <'d kłady do kąpieli. P?w1etrznyc~1 1 stonecz 
tej chwili w obu izbach czecbosłowac• nych. ~ale lotm~l\.a po~walaJ~ na :vylą 
kich bezdomna, Nie będzie też oc:tywiś- dowa~1~ ?amolo~ow. Z~te}k. ulic~ me do 
cie brana w r-achubę przy obsadzaniu 

1 

c~odzi JUZ do teJ wysokosc1, .gdzie czlo.­
różnych komisji i stanowisk parlamen- wiek oddycha czystem powietrzem. 
tara1ych. · Zjednego d~n:iu . d_o drugieg<? wiodą 

W ten sposób karjera różnych roz- pomosty umozhwtaJące dlug_ie prz:­
klm-owlc:z6w z:Qstała poważnie zakwest chadzk1 bez potrzeby schodzema na dot, 
jonowana. Będą się oni musieli dobrze na ziemię. 
policzyć, nim jakiś klub opuszczą i utwo ażdy powiedzialOy, że · sen o przy-
rzą nowy. szlości, czy też karta z powieści opisu-

Decyzja pre.zydjów obu izb czecho- jącej rok 3.000. 

śc!e Ameryki: które co najmniej o 100 
lat zdystansowało wszystkie stotłce eu­
ropejskie i są przekonani, że w ciągu nie 
długich lat sprawę tę szczęśliwie roz­
wiążą. 

Architekci nowojorscy nie podzielają 
zdania swycll kolegów londyńskich, ż-e 
miasto powinno obejmować coraz to 
większy obszar ziemi. Nie jest to prak 
tyczną rzeczą, bo urzędnicy i robotnicy 
mieszkający daleko od· centrum miasta 
tracą zadużo czasu na przejazd z domu 
do biura czy też fabryki. 

Miasto nowoczesne powinno wzno­
sić się w górę, a doskonały drapacz nie­
ba pomieści na dole biura, w górze zaś 
zdrowotne mieszkania. 

I nie chodzi już o samą tylko myśl, 
gdyż w New-Yorku kończą już budowę 
gmachu o 37 piętrach. Na parterze i na 
niższych piętrach tego drapacza chmur 
pomieszczone będą sklepy, biura i kan­
tory, zaś na górnych piętrach, począw­
szy od 23-go już tylko mieszkania od naj 
wykwintniejszych do najprostszych. 

Za tym przykładem bezwątpienia 
pójdą inni i wnet New-York liczyć bę­
dzie dziesiątki tych drapaczy chmur, z 
których każdy stanowić będzie niejako 
miasteczko zawieszone nad ziemią. Bę­
dzie więc n1ozna żyć w tern miasteczku 
catemi miesiącami, przechodzić z domu 
do biura, do sklepu, ogrodu i restaura­
cji nie schodząc właściwie na dól na 
ziemię. 

M --

Wojna w Bawarii r 

z powodu sztucznych zę. 
bów klarnecisty wiejskiego 

Od dwu miesięcy trwa zaciekła woj­
na między dwoma wsiami bawarskiemi: 
Steinsdorfem i .Eberwaldem. 

Co niedziela toczą się krwawe boje, 
a okoliczne szpitale przepełnione są ran . . 
nym1. 

Nie pomagają nawet wzmocn\one po 
sterunki policyjne. Bawarczycy rżną si~ 
nożami, tłuką pałkami, a nierzadko po" 
sługują się w · tych walkach bronią pal­
ną. 

Powodem wybuchu tej wojny byly 
sztuczne zęby jednego z wioskowych 
klarnecistów. 

W .Eberwaldzie mieszkał klarneci­
sta, który wygrywał na wszystkich urc1 
czystościach i zabawach. 

Z biegiem lat wypadły mu zęby i nie, 
mógł już do.brze dmuchać w klarnet. 

Ponieważ uchodził za znakomitość 
muzyczną, przeto gmina sprawiła mu no 
we uzębienie. 

Rachunek jednak byl tak wysoki, iż 
mieszkańcy .Eberwaldu poczęli sarkać i 
posądzać starca o oszustwo. 

Wtedy muzykant obrazil się na 
swych rodaków, przeniósł się do Steins 
dorfu i tam począt wygrywać na zaba­
wach i weselach. 

Obywatele Eberwaldu wpadli w nie­
poskro!1J.iony gniew i chcieli zmusić silą 
wioskowego grajka, aby przesiedlil · się 
do nich lub zwrócił im zęby. 

Mieszkańcy Steinsdorfu stanęli w je­
go obronie. Zaczęły się krwawe walki 
trwające do tej chwili. słowackich winna być uważnie przestud Lecz nie, to realny plan, nad którYrn 

j-Owana także przez polityków pOlskkh, pracują architekci nowojorscy. Oni to 
choćby już tych, któ1r.zy mają zami::tr po- przystąpili do rozwiązania zagadnienia 
jawić s:ię w Sejmie przyszłym. mieszkaniowego w tern olbrzymiem rnie 

Z malowniczych zakątków Poiski. 
Więzienie za krótkie suknie. 

'~ wimlrz-md Jezrora Białego Pod Kartuzam[ na Poh1~1·zu. 
~ z~~J~u, na swe piękno, zwie się słusznie Sz waji;;afją ka­

szubsk.B. 

Całe szczęście, że w dalekich Chinach. 
Dykta.tor Ch~n północnych Czang­

Tso-Un, zgorszony wtargrniędem nowo­
czesnej po_clkasanej mody do Pekinu, po­
leci1ł 'Swęmu pierwszemu nJ:il[lii1strowl wy­
konać d~kret, mający na celu wprowa­
dzenie strojów wiQcej ost.aniających. 

Ato·li pi·erwszy minister, zdający so­
bie prawdo.podobnie dobrze spral\Vę, jak 
trudna jest \Val·ka z rewolucją, dokony­
wującą s·ię w clziedzini·e mody kobiecej, 
powierz_vr _że swej s·trony ten delikatny 
obowiązek szefowi polrcji, który P'Od na­
ciskiem z góry, utożyl stosowny regu­
lamin. 

\Vcdlu~ tegoż, suknie nie zakrywają­
ce lydck lub mając~ rękawy krótsze 
niż po lokj·c ć', urnano za niemoralne a 
kobietom. któreby w takicl1 strojach po­
jawHy s1:ę publicznie, grozi kara więzie­
nia 

Chinki na cal4 cdpowi~dź skróciify 
jt;:szczc 1 więcej swoje suk11ie, bo aż do 
kolan i wci~ u.a swoje nóżki naj-

przeźroczystsze pończochy, a włosy o­
strzy.g~y króciuJko, zaczesując je w tył. 
Z uch miny zuchwałej nat()lmiast można 
odczytać s!owa. skt;erowane przecii\v n:ie 
wyroznmiaJemu dyktatorowi i jego mi· 
nistrom. 

„A któż to chciał rewolucji? Prze­
cież to wy sami ściiąg.nęliiście z nas tra­
·diycyjt1e k.iirno1na, aby z nich porobić na~ 
mioty wojenne. a teraz zabferacic nam 
obecne suknie? Czyż ))le wakzyJiiśoie-..o 
110,vą cywilizację? A przecież obecne 
stroje s'ą jej konsekwencją! 

Poli.cjanci którzy mają czuwać nad 
moralnością publiczną, zrozumieli to 
slnszne oburzenie i gdy napotkają ko­
bietę z odsfoniętcmi nóżkaniJ, odiwracają 
oczy, ale nic d1atego, ahy s·tradć z oczu 
\vi.dowislrn tak podągają:ce przez swo­
ją nowość, lecz aby tym prawdziwym 
reprczent<i,ntkom i propagatorkom postę­
pu zo.sfawJć s·woibo.ctę d:zii:ałaniia~ , 
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Artystka Otrzyi:nałam diziś świet­
ną rolę: trzy toalety wieczorowe, je­
den strój sportowy, dwie ranne toalety, 
futro i strój kąp1elowy ..• 

Łódź, 24 października. 
Prned kilku dniami przyjechał z Ło-

wicza do Łodzii 18-let-nii Francisz.ek 
Strz€1.k1ewicz, robotnik rnlny. 

Młodzieniec miał we wsi dość dobrze 
płatne zajęcie. Chlebodawcy byli z niego 
zadowoleni, gdyż był pra'Cowity i obie­
cali mu nawet podwyżkę, .gdyby się zgo­
dził w dalszym Ciągu u .nich pra.zować, 

Strzelkiewicz jednak w żad::?n ~po­
s6b nie chciał pozostać na wsi. 

Koledzy, k1órzy wc.ześnfoj od nietSo 
wyjechali do L·odzi, pisali mu, że mo;e 
się w n.aszem mieście świetnie urządzić, 
to też zdecydował się przyj.echać. 

W Łodzi nie udało mu s.ię j~dnak do­
stać żadnego zajęcia, 

W fabrykach spotykał się z ·)dmową 
co go zupełnie wyprowadziło z równo­
wagi. 

Ambitny młodzieniec nie chdał wró­
cić na wieś, chociaż wiedział, że 6-ospo­
darz, tt którego pracował pr.zyjąłby g„ z 
powrotem. 

Gdy wyc~erpała mu się skromna sum 
ka, kt6rą przywiózł ze so"bą, og'.:lrnęła 
go silna depresja. Za ostatnie kilka gro­
szy kupił jodynę i targnął się na życie. 

Pogol-owie udzieliło mu pcmo.:y. 

am .a li 

TEATR REWJB 

„MIRAŻ" 
Dziś i dni następnych wysta„ 

wiana będzie rewja 

Edwarda REJA p. t. 

„Potnebue ~~ iui futra" 
W PROGRAMIE: 

„U dyrektora teatru" 
Bomba śmiechu w 1 odsłonie :i: ud:i: 

REJA. WILA i ADY. 

„W ARJ AT" 
Skec:i: w l odsłonie (bomba śmiechu) 

SOLOWE NUMERY: 

Józef Staruszkiewicz 
Aktualje, recytacje i satyry. 

DUET MELERWIL 
Tańce ekscentryczne. 

? MESSALlrtl? 
Piosenki. 

I. KAMINSKA 
Tańce :rosyjskie. 

IJ. PRAGERóWNA 
Pieśni i piosenki. 

ED W ARO REJ 
Szmoncesy i kawa!y. 

ZY01\<\UNT ULLAS 
Arje operowe i romanse. 

Kierow~~k art ·lit. 
Edward REJ. 
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::O:: Wydąć i 12 kol•inyoh kuponów w"n<i' w <'mkniętd kopmie dn. 31 i: 
- Dzięki jajkom tak utylern ..• 
- Tyle jajek je pan? ... 

• wg m#' października r. b. do skrzynki reda kc. „Expre5su'_' (Pio1rkowska 49 w p od w ~~ 
• I w 
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P. Władysław • Kr6l czuł się i!nakomi-1krzyknął waląc w stół - każ przynieść 
cie w iknajpie, którą dość często )lwie- jeszc.ze jedną butelkę. 
dz.ał. Tym razem miał bowiem nieco gro - Nie piję - odparł mu :pok:>jnie 
sza i mógł wytrąbić całą butelkę wódki. nowomianowany dostojnik. 

Alkohol d.ziałał nań w szczególny spo -Musisz pić, bo ja tak chcę! Słn-
sób. chać i nie rezonować! 

Po kilku kiełisz.kach stawał .się dum- śniedziałek stracił cie·rpHwość. Pod-
ny i nieprzystępny, co wyrażało ~ię niósł się z krzesła zwracając się do kil-
przedewszystkiem w akcentowanii1 swe ku gości siedzących obok n-iego. 
go królewskiego nazwiska. - To jakiś kiepski wa•r,jat!.. ' 

Gdy więc przedstawiano mu p. Be- „Monar-cha'' nie mó:gł znieiść podob-
nedykta śtriedziałka, nie uznał nawet za ,n.ej obeJ.gi. Gdyby miał przy swoim. b-oku 
stooowne podać mu f"ęlci, natomiast dość kata z pewnością kazałby śniedzhłkowi 
energ-ic~e trącił go nogą. ~ ściąć głowę, ponieważ jednak chwilowo 

- Kiról je.sitem - oświadc:ty! skon- j.eszcze nie zaan~żował -odpowied!llego 
dują1c poszczególne sylaby. sztabu l.llrzędnlc.zego, musiał sam przy-

P . . śniedziałek, człowrek spokojny i kładnie ukarać śmiał:ka. 
"trów.noważony, wola'ł uniknąć s~ys~ z Pochwycił więc kufel i cisnął go 
„mona·rchą", t.o też chciał usiąść przy śnie działka, który otrzymał ci-os w gło-
następnym stoliku. wę. 

Pijany Król polecił mu jednak rpo- Ran.a na szczęście okazała się niez-
cząć obok siebie. byt poważna. Udzielono mu pomocy .Je-

- Miant.zjł ci@ ministrem od wodki- karskfaj. 

lidy , złodziei wyszedł z pod łóżka 
udawał zakochanego amanta, który usycha z miłości. 
„Zaloty0 skończyły su1 zwycza1nu~„. w kom1sar1acu2. 

Łódt, 24 pa:b&'iern1ka. 
Wyjątkowo ta-two udalo się zakr.aść 

do miesz1lrn1ni1a państwa Ru!diz.k;tch, z.am. 
przy ulicy Ciemnej zlodz;iejowi Wacła­
wowi Jas:ieckli'emu. 

Ko!!'zystając z t.ego, iż dorno>wni.cy, 

I wychodząc z mieszka.ni.a n.Ie zamknęli 
. drZIWi wejśoiowycb, Jasiecki wtarginąt 

I do wntęąa i pocvaJ pakować w worki 
garderobę. . 

Był tak zaabsorbowany p.racą, ż,e nie 
s·tys'Za't nawet szmerów na schodach. 

W drmviach zetknął się ze znajo­
mym pani R .. kitDTY szed.l wtaśnie do niej 

Na w1idok mężczyzny, Jasiecki S'ZYb­
ko rzuci•! si ę do ucieczki, co wlaśrnie po­
cią,g'nęlo dfań f.at~lne skut'k.i. 

Przyby~y, będąc pewnym, że ma do 
czyniienia ze zfodzieje:m, puściit się za 
nim w pogoń i .przy1l'apail go na uHcy. 

Dopiero wówczas wyjaśin1fo si..ę, w 
jak,ian celu odwii.edz.[q nlli,es~kćl!Iliie pań­
stwa Rudzkich. 

Pomysfowego ziłodlzii1ejaszika sprowa­
dz.ono do komisariatu. 

• • 

nagła imiarć robotnika 
na rynku Leonarda. 

Łódź, 23 'Paidziernika. 
Na o:yn.ktt Leonarda wczoraj w.!eczo- _ 

rem znaleziono zwłoki mętczyzny. Na 
zasadżi-e dokumentów, które przy sob{e 
posiadał stwierdzono, ze był to Roch 
Szozepański, zamies~ały przy ulic~ Kra 
kusa 31. 

Wezwany lekarz pogotowia stwier­
dził, że śmierć nastąpiła wskutek ataku 
se.rcowego. 

Zwłoki zabezpieczono n.a miejs-ctt aJ 
do zejścia władz sąd.owo policyjnych. 

Kradzieże. 
W firmie ,~" przy ulicy Tra· 

ugutta M. 2 skradziono 1 skrzynkę z for 
rotami do drukowania, wartości narazie 
n1ewia·domej. 

R.ozenbergowi Latterowi, zam. przy 
ulicy Gdańskiej nr. 12, skradziono dwie 
chustki letnie 1i 8 złotych gotówką, tą:::.' 
nej wartości 30 zt"" 

- wwwwsa.mmraaw• W chwJJi, gdy w drzwiach ukazala 
się \Vlaśctldellka mieszkania i mia!ł już 

·O·d1cięty odiWlrót, szybk-0 ukrylf się pod 
Mżkieun. To nieładnie. panno Marylo 

grozić kochankowi i zaciągać od niego pożyczki 
w sposób kobduiącv z kodeksem karnym. 

Pani Rudzika w ciemności nie zauwa­
ży<ta zfodziiejaszJka. Nawet, gdy z.apa'Lita 
światło n1e spostrzegła „gościa" ani też 
worków z tll!pam}, ał•bowiem prwzorny 
z'lod'z1ejaszek w ostatniej chwili umieśoił 
ie za szafą. Lódź, 24 października. ł - Ależ Romku - zawołała - właś· 

Jasie·cki niie dlugo jednak mógt wy- P. ~omuald Starzycki nie bY_ł z.bytn~·o nie chciał,am. ci_ę poprosi.ć o k~lkadziesiąi 
trzymać pod tóżkkm. OcZiuwając brak przywiązany do domowego ogniska. Zoa ziotych~ ~dy~, )'estem .. wmna imtwcc•.l\le). 
pow:ietrza. poci'! siię w nfo'możliwy spo- rzało się często że pod pozrem nadzta- Muszę JeJ dz1s zapłacie. 
sób. to też wreszcie zdecydowa:l się tow.ej pracy wieczornej wymykał się z Star.zycki kategorycznie ·odmówił 
wyjść z mycia. domu i spędzał wesoło czas w t-owarzy- oświadczając dziewczynie, że się z nia 

Uczyniit to w momc:nde, gdy pani R.. stwie niewiast. ostrn rozprawi, jdliby udała się do żcny . 
spoczęla na l.ói.ku. Szczególnie ostatnio gdy v1pcz.Mł Panna ~.a~yJ.a .zr.ozumi~ł.a,. ~~ t~ dra: 

Niewiasta, ujrzawszy nieZiOO'jomego się z 20-letnią Marylą Kno·:!hówną, po- gą ~zeczyw1sc1e me uda Silę JeJ os1ągnąc 
mężczyznę. krzyknęła prz•eraźliiwie. czął poważnie zaniedbywać małżonkę. zanner:wnego celu. 

- Proszę si;ę mnie nie obawiać - u- Dzi-ewoj.a, znając dokładnie stosunki Wy:kor.zy~t~l:a. więc -chwi~.ę, g!ly_ Sta-
spokol.1 ją JasJ·ec~.i - ukryłem się tu , bo rodz.inne swego p~zyjaciela, czerpała z rzycki. odwrocil. s;ę. do okna i s:c~ad ra 1?u 
chciaiłem 2l pa.nią pomów.ić. Kocham pa- teg·o korzyści materja.lne. ·osfalnt? frzy.dziesc1 :dotych, k.ore rmal 
nią! Gdy nie chciał jej <lać pieniędzy sto- w p~clh k , rdzi 

· - Nie z.n.am pana! Czeg:o parn tu sowała niezawodny tric.k. . oc. ane , stwi:e · 'Wszy kr.adzież , 
chce? Zawołam pohlcję! - odparta nie- - Ośw:adc.zam ci Romku - mówiła strac~ł z1~mną kr,e•w. 
w!asta, która już oipanowata pięrws'Zy - że zwirócę się do lwej żoneczki, icż.e:li . N1~ liczą~ się z tem, ż;e. i.o::i:t tjowi c 
strach. będziesz sknerą. . s.1ę„ o Jego ;n~łostk~ch, zwroc1ł ~ę de. po-

- Tak bardzo kocham a pani jes;t zi- P. Star.zyck1 obawiając się, '1y r,;e hC)t oskairiZaJą.c dziewczynę o Krad:z1cz. 
mna, jak gfaz - wzdy cha! zitodziiejaszek spełniła tej groźby,' pożyczał j·cj gotów- Znalazła s1ę ona pr:wd są:lem, któq 
_ jeż_el'i mnfo pani wyrzuci, to będę mu- kę. na wiećzne nieoddanie. skazał ją na dwa tygodnie ares·ztu. 
siał odebrać sobie życi e. Ponieważ panna .Maryla miała rnraz eoG"99M ... S99•e•••••GD•~GC8 

większe wymagania, mJ-ody żonicoś, !dó-
Złodz.iejasze k był skłonny kontynu- ry niezbyt wiele zarabiał, zabrnął w 

ować rozpo.czętą g-rę. lecz gdy uświa:do- długi. 
mi.l sobfe. że się naraża na aresvtowanje, Pewnego dnia, gdy feden z w1erzy-
postanowitl zrejterować. deli zao.r-oził mu sądem, udał się do Kno 

Uldon:i:t si·ę_ w.ięc z gracją wfaści.ci•el- ch6wny~ pro~ząc ją, by się dlań wystara 
ce miesz1kani~, która spogląda'ł•a nań w ła o pieniądze. 

. zdumfon•i u i skierowat siQ ku wyjściu. I Dziewczyna wybuchnęła śm : echem. 

-Dr Q med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

przyjmuie od 4-ó. 

Andrze1a 43, tel. 64„21 . 



Str. 4 EXPRESS WIECZORNY 

Dziś poraz ostatni! Uziś poraz ostatni! 

Wielki wstrzasaj~cy film z za kulis zbrodniczej dz i~łałności handlarzy żywym towarem! 

Tajemnica afrykańskich domów rozpusty I 

Zakazana · dzi 1n·c 
w 
-

roll pani 
Brison 

Eg:iotyczne tło dalekich nieznanych ~ --~· 'i·~.v. 
Wspaniała wystawa, mistrzowska reżyserja. 

Turniej artystów światowej sławy. 

MARJ J CO 
Początek przedstawień o godz. 4.30 popoł. 

ił 

~f1°jc; MNjAT<I~) „N ab i ja n ie n a I i cz n i h". 
~~ 1 W jaki sposób nieuczciwi szoferzy nabiera1ą· pasaterów? 

. łlódź się śmlBIB. Od zwykł~~ ~:~t~~~~ik•do •• ~~~~~!~~~~~kt~~!~~~~~u ~!1~!~~:~!~.~~!!~:g~~~~: 
-:-

Doktór X., znany ze swego zamiłowa 
rr,a do śpdewu, mówi do popularnego 
komp-ozytora łódzkiego: 

- Jestem teiraz w świetnej formie. 
Chciałbym urządzić mój wiec~ór pieśni 
n.a jakiś cel dobroczynny. 

- Na cel dobroczynny? To śpiewaj 
pan w takim razie w zakładzie dla głu­
choni! emych. 

** 1• 1 

Synek państwa Gancega1, jest utra­
pieniem całej Todziny, istne „enfant ter­
rible". W szkole nauczyciel go pyta: 
~ Powiedz mi Gancegal, czego nie 

było przed pięćdziesięciu laty? 
- Automobilów, aeroplanów .•• 
- J~szcze czego? 
- światła elektrycznego, telegrafu. •• 
- Jeszcze czego~ 
- Mnie i mojego małego 

panie profesorze. .„ 
••• 

braciszka, 

PallJi Gancegal nie hołduje bynaj· 
mniej nowoczesnym prąd>Q!ll dem:>kraty­
cznym i jako „arysfokratka" z knii i ko 
ści ma dla nich nh~zgłębioną pogardę. 
W ozoraj przyjniowała pam Gancego.l tto 
wą służącę, do której zwróciła si• z na­
stępującem prz-emó~ettiie.m: 

- PrzedewszysUdem tt11l6tę cl zaz­
naczyć, u u mnie mówi się postarcmu: 
ty. 

Na to „garnkotłuk" odpowiada, wdzię 
cząć się !l'ozkosznie: 

- Jeżeli ci na tem tak bardzo Wdy 
taic nie mam przeciwko temu. 

'"' ** 
Tegoż wkczoru zebra.Li się u pani 

Gancegal goście. Pani Kon-owa indaguje 
gospodynię domu: 

- Pani przyjęła nQwą służącę? 
-T~„. 
- ~ówiono mi, :!e traktujecie iSs pa-

.6.stw·o Jak członka rodziny,_ 
- Ani mowy! Przeciwnie, musdmy być 

dla niej nad wyraz uprzejmi i pełni 
względów. 

•• 1•~ 

Plamia:kO'Wi należy się od pan.a W. 
kilka złotych, a te nie ma może swego 
dłużnika 'W żaden sposób „złapać" na 
mieście udaje się do niego do domu. Ot­
wiera mu służą'Ca. 

- Chciał'hym się wkl~ć z panem W. 
- rzecze Plamiak. • 

- Pan W. wyiechał do Watszawy-
odpowiada słutąca, 

- Tak? To proszę panu W. powie­
d.zieć., Ż'e jak s;ię je<lrle do Warszawy, to 
•1ę me zostawaa gł-owy w frontowem ó­
knie.' 

"*' ** 
Podczas tafrca w sali „Malinowej" 

ianser ni:ówi do da<n.śerki.: 
- Co to pani ostatnio nle widllć? · 
- Bo ttu\t nie pt>zwa.Ja mi się teraz 

tak baftbo dekoltawać„. - odpowiada 
~ ~JlOW'AtlA ~.t ... 

Ni-emal od Poierwszej chwm IJQjawJe- toczy bez Hku każdy obywaitel, jadący ka licznik wybija 
nia się ta!ks6wek w komunikacii miej- od czasu do czasu taksówkami. nowe 26 groszy. 
skiej, daje się zaobserwować naider cha- Oczywista, że podobny stan rzeczy Ten sam efekt os iąga s ; ę pr;:iez zasto-
raktcrystycz.ne zóa1wJsko: szerszy ogół nic może "\\'}'imagać zaufania ze strony sowan.ie pomys?owych przyrząd{, w cle­
niezbyt chętnie korzysta z tego najnow- pąsażerów. Kaidy więc woH prze}echać ktro-magnctycznych. których 
szego, najwygodniejszego i względnie s'ię dorożką , bo w ie zgóry ule zap.laci a- wyn<'llazcą 
tanieg-0 środka lokomocji, rprze<lktadając niżeli zdać się na laskę licznika i.... szo- jest jakiś szofer warszawski. 
ponad •. FoJ:1diy" i „Ciitroeny" stare, rnz- fcra. Do ba:rdzo dogod1nych, na·dającycl: 
klekotam.e ooroż.kli. Mamy tu n'ie\vątpliwi e do cziynienda z się do różnych kombi.nacji lticzników, na­

Zjawńsko tem dziwniejsze, że na krót nie~czciwemi machf,na·cjami niektórych leżą ta•k zw. zegary, taksometry najstar­
ooh dystansa:ch (1 - 2 iki!lometry) opłata szoferów, którzy, wykorzystując nie- szego typu, których na ulicach Łod,1i o­
z.a jazdę taiksówką jest niższa, aniżeli za świadomość posaierów, ściągają od nich becnie już prawie niema. 
kurs dorcnką. ponad:kontyngentową Wielce pomocni byli nieuczciwym 

To sbronieinie od 1.a•ksówek spowodo- Opłatę za kftometry nieprzejechane. szoferom1 Ich pomocnicy. siedzący obok 
wa1ne jest prned'ewszystkiem Zajęty się tern bardzo energicznie nich. Taki 

brakiem zaufania do liczników, wfadze policyjne, które emergiicz.niie za- „pOmagier", zwany przez fachowców 
wybijających opla•tę za jazdę. Ndgd!y nie braily się do wałki ZI nieucwiwymt szo- „paiąk1em

0 

'Wiadomo iie ta piekielna rna..11z;vina poll- ferami. ma za za;dan.ie maniipulację z Hernikiem 
czy za kurs. J.ed:tie gość dzisiaj taksów- Wykryto dotychczas kilka sposobów w cnasi'e jazdy. P.0tlicja zabronti'la już szo­
ką - pł'aiai jeden Złoty dwadzłeścla gro- „nabljainia" pasażerów taksówkowych. forom jeździć z towarzyszami. 
szy, podczas gdy wczoraj za tę samą od~ Do naijpop.ularni·ejszych należy przy- Istnieje jeszcze jedna odmian.a oszu­
legiość zaplaclt złotówkę, a onegdaj 1,80. czepia.n.ie p.rzez nieuczciwych szoferów stwa. Szoferzy wypuszczają 11 opony 

N1e są ro dane zaczerpnięte z fanta- cienkich drucików do taksometrów. kota, połączonego z taksometrem trochę 

nie mógł PDPBlnić samobóist.wa. 
Zycie trzvmało się go uparcte. 

Pewna rodz:iina w Tokio, doszła do tycluniast, lecz ojciec, który umiał pły-
przekonania, że nie warto jest żyć; po- w.ać, instynktownie wykorzystał ruchy 
stanowiono tedy umrzeć śmiercią samo- pływania i wskutek tego stale utrzymy­
bójc6w. Na śmiere taką zdecydowali się wał się na powierzchni. 
rodzice, a dwoje dziatek postanowili ró- Gdy wydostał s:ię na wierzch, wraca 
wni-eż uśmiercić. ła mu przytomność i wtedy znowu się to 

powietrza. wskutek czego os.ia_ga:ją 
mniejszy obwód koła, 

a co zartem .c!/zie, zrw.iększenie ilo'.ści obro­
tów. Podnosi to koszta prze}a'zdu o 10 
procent, a w stosunku ki:J.oimettovlym o 
20, R;dyż liczn~kii ziwiększają cyfry o 20 
gr.oszy. 

Rzecz 21rozumiala, że powodzenfo 
tych oszustw zależy od pasażerów. Or­
ientujący się w przestrzeniach 1 kursach 
pasażer niigidy nie da s.ię 

Rodzaj samobójstwa wybrali najlań- pił, Lecz skoro tylko przytomność tracił, 
szy, a jednocześnie nie wymagają::y wie- natychmia.st instynkt kazał mu bro~lć ży „nabić". 
le zachodu - mianowicie utonięcie, cia i znowu wypływał na wodę. Swferzy mają jc'Clinak wlelką wpr2.Wę 

W tym celu rodzice wraz z dziećmi To też po wielu próbach utopienia w ocenie gościa na p.terwszy rzut oka. 
u.dali się na wi'C'lki mo~t, a pomodl;:v.szy się, zrozpa.czo?Y. ja~ończyk wyrzekł slę I Ofarą machinacii Hcznikowycb padają 
się za dusze swych dziatek, r:wc1h ie tego rodzaiu smierc1 1 dopłynął do brze- „ . , 
do wody. Po dokonaniu tego mąż i żona gu a stąd udał się na pol;cję, gdzie zło- więc pr~iewazni e • • 
pożegnali się uroczyście i czule ;:>o raz żył szczegółowe zeznania co do prz.ebie- cudzoz;emcy, przybysze z prow1ncj1, 
ostatni, poczem sami rzucili się tlo wody.

1 

gu zajścia. oraz„. zakochane pary, 
Skutki tego poczwórnego zamachu na Ciekawą jest rzeczą, jak wład::e są- udające się na prze:aż,cfiżkę po mieścte. 

życie były j~dnaik nie.co .ni~przewidzia- d?we iaoo:ńskie w tym wypadku postą- Rzecz zrozmmi;ła ż·e powyższycb 
ne. Wprawdzie matka 1 dzieci ~ttonęły na p1ą? t . . . ' 

osz.us w me mozna impurtować wszyst-

Gwiazda rewji paryskiej 
przerzuca się ze sceny na filozofJę. 

Mistiiinguett słynna gwiaizda kabare- cznej, czy wp.isanie się do klubu samo­
tów paryis:kiicłl, zamierza obecnie dać bójczyń, etc. - ten osratni jest najory­
swoim wielbidelom i pubU.cznośc: no -y ginalnicjszy i może z.naleźć szern1k~e za­
spektakl. Oto w tych dniach zaczęła stosowanie. 
pirzyw1d'ziawszy oznaki· stud1entck un!· Mist.inguett będ1z,ie mogła inaprzykl.ad 
wersytetu studjovva6 rcgulam ic.. filo- powicd!z i·eć, że sukcesy czarnych gwiazd 
zofję i przygotowywać się do zdohy t.:ia należy traktować.„ fiJozoficwae, lub że 
dyplomu laureaitki. metafizykę można wyznawać noga~i. 
. Z pomtiędzy wszystkich kaprys·ów, W każ.dym razie będZle mieć rację, 
Jakle prwdsi-ę'biorą artystki stoJące ul ,bo p.i'ękne kobiety mają podobno za:w­
sz.\::Zytu karjery - jak I11anja autob:o- sze rację". 
a-rafii. naiil11ętność do wl1edizy oku1tysty· . _, _ . 

kim szoferom, lecz t:yiJlko pewnemu ich 
oditamowl, niechcącemu zEl!d!owolić si ę 

uczciwym zyskiem. Przyz111ać należy, że 
ostatnie ostre T.arządzenia poNcyjne w 
wy.datnym stopniu wpły1nęły na zmniej­
sze111ie si ę ilości przes.tępstw szoferskich. 
Na kursach poficyjnych z.apmwadmno 
nawet osobiny dz;ia,f '\vykladiów traktują 
cyoh o tych wlfaśnie oszustwach. 

Pozatem pasażerowie nabierają co­
raz większej „praktyki'' j ; coraz tru<lnie! 
dają się 
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naneuonJ ~1-letniei !io~try Wil~e:ma 
jest zawodowym tancerzem i karcianym szulerem 

Sprawa romantyczengo narz.eczeit-J do klubów dystyngowanych, ale uczę- ł 
stwa siostry b. cesarza Wilhelma, ()2-le ,s·zczał jedynie do ostatr.iego rzędu spelu I 
tniej księżny WiktorJi Schumburg-Lippe, nek szulerskich. ! 
nie przestaje zajmować opinj1 publicznej, Potem znikną! i dopiero po 14 dni.t:;h 1 

która zwłaszcza w Niemczech, została pojawił s-ę znowu, ogromnie el~g.inc;ko I 
silnie poruszona. Zaiste małżeństw~ tó ubrany i obficie zaopatrzony w pienią- .

1 

jest niezrównanym tematem do operetki, dze. Nagle stał się posiadaczem kosz.t<-.­
iktóra jednak z łatwością może się za- wnej biżuterji, którą pokazywał przy;a­
mienić w dramat. Narzeczona - jak :uż ciołom, opowiadając, że na pla·:u temso I 
podały dzienniki, przynosząc pierwszą wym poznał księżnę Wiktorję, i że od 
wia:domość o tym projektowanym związ niej otrzymał w podarunku pi-eniądze i 
ku małżeńskim - liczy lat 62, a jej wv- klejnoty. 
brany, rosjan~ Aleksander Zubkow, li- Opuścił' on swoje dawniej.s1e bartl7o 
czy lat 23. skromne mieszikanie i przeniósł się do 

Krewni księżny czynili wszystko, co luksusowego hotelu, gdzie ;ednakowoż 
się iylko dało, aby zapobiec temu mał- spoglądano na niego krzywo, O~) codzien­
żeństwu, co jednak pozostało bez .::kut- nie nawiedzały go tłumy wi.a;zy.::ieli, do­
ku, bo księżna ogłosiła już zapowi.edzi i magających się uiszczenia na!r!i:ncśc1. 
ślub9'ha się cxlbyć w najbliższym c.:asie. Pewnego dnia pojawił się równie2 u­
Księżna jest do tego stopnia zakochaną rzędnik policji i poprosił Zub ko ~va, aby 
w swym młodym narzeczonym, 1.e me się z nim udał do kom:sa1iatu. Ilfa r„uie 
zniechęcił jej nawet fakt, przedł\>żcnia obłożono sekwestrem znalezioną w po­
przez niego testamentu, mocą ~tórego 1 koju r~sjanina kasetę, z biżute_rią.. By~ 
kdężna m:ałahy uczynić Zubkowa swo- ~alcy Je~ne.go z klubow gry wnw~lt .Pr~e 
im uniwersalnym spadkobiercą. c1w rosy1ik1emu szulerowi d.Jmeiteme 

D · ik' b l' . k' d · ł d karne, na podstawie którego wdrożono 
. z1~n~ i er m~ ie po a1ą o ~ o ym ak · ę policyjną. 

;os1anirue sensacy1ne szczegóły. rly! on Zubkow jednak z powodu braku de­
~ancer~. w. Iokala~h. noc:iych W 1 ary- finitywnych dowodów został wkrótce wy 
zu •. W.1ed:im 1 na R1.w1erze. W Berlmi~ puszczony na wolność. Zaręczyny sędzi­
po1aw~ł s1ę po ~-az pierws~ w 'll.arct~„~r: wej księżny z młodym szulerem, rosjani­
Opow~~~a on,. „e był „<>'fic~rem ~In.te] n'0m, stały się oczywiście pra wd:;iwym 
gwardp 1 mus:ał z ~os11 uciekać~ ł o:da- dynastycznym skandalem. 
wał s1ę ~ szl~chc1ca,. al.e podo no ,est Zubkow nic sobie z tego wszystk!e;.!'> 
pochodzema m1eszczansk1ego. nie robi, mieszka w pięknym ""r>artamen 

Po przybyciu do Berlina, Zubkow cie na Kurfurstendamm 1 wyrzu;a pienią 
próbował naprzód kariery aktorskiE:j i dze garściami. Należy zaznaczyć, że k!>ię 
poda wał się za artystę dram'.1t y-c?.ncgo, żna posiada duży osobisty majątek. Po­
pomimo, że grywał jedynie małe rólki stl:l. lmimo sw.oich 62 lat, księżna tań:::.;.y jesz­
tyslów we filmach. Kiedy mu się powo- cze i bar<lz{) chętnie gra w tenisa i to 
dziło coraz gorzej, próbował szczęś ·~ia w właśnie umożliwiło młodemu r<>:>ianino­
klubach gry, ponieważ miał jedn:ik ma- wi nawiązanie z nią bliższych znajomo­
ło pieniędzy, więc nie mógł się dostać ści. 

Wyprawa na lwy. 
Sensacja w angielskich kołach myśliwych. 

Głównym tematem rozmów angiel-\przez rząd angielski posługiwania się 
.kich w kołach myśliwskich jest świeżo dawnym systemem polowania. Dawniej 
zawarty z Game D~partament traktat, w bowiem chłopak z tubylczego plemienia 
którym niejaki p. Hunter zobowiązuje wtedy dopiero był uważany za dorosłe go 
się w cią~u czterech miesię,cy 01;zyścić gdy zabił własnoręcznie lwa, posługując 
ze lwów jeden obszar w Afryce Wscbod,się przytem wyłącznie włócznią. 
niej (Hosai ReserveJ, gdzie te zwierzęta Toteż wojownicze plemiona tubylcze 
stały się prawdziwą plagą mieszkań-, potrafiły znakomicie zab.?zoieczyć ~wo­
ców. je liczne stada zrabowanego bydła przed 

Zastraszający w7.:tost liczby lwów i nieproszonemi atakami dzikich zwi~-
ich niespotykana gdzieindziej zuchwn- rząt. Powodem tępienia tego obyczaju 
lość przypisać należy zabronionemu przez an.glików był głównie fakt, że w 

Dziś nieodwołalnte ostatni raz! 
Najw;ększe arcydzieło filmowe znanej wył· 

wórni „Sowkino" w Moskwie 

V 
Krwawe jego rządy w latach 1534-1584. 

Potęiny dramat w 12 aktach. 
~. 

, i'l!ewolnikom skrzydeł mieć n ie wolno" 
rtajw ,ększe arcydzreło fi!mowe doby obecnej 

W rolach głównych najwybitniejsi artyści ·Teatru Ar­
tystycznago Sł:anisławskiegu w Moskwi e, 

Realizatorzy tego epokowego dzieła, dbając o wier­
ne oddanie tła epoki ponurego panowania sadys­
tycznego władcy - degenerata, użyli autentycznych 
strojów i rekwizytów ówczesnych, przechowywanych 
w muzeach rosyfskich.- Ponury przepych caratu!­
Egzotyzm średniowiecznej Rosji! - Zawrotne tempo 
akcji! - Sięgająca wyżyn uduchowionej sztuki gra 
wykonawców! - Oryginalna inscenizacja pierwszych 
prób pokonania przestworzy przez chłopa rosyj· 
skiego! - Wprowadzająca w podziw ge11jalna reży· 
serja, To są zalety tego nieprzeciętnej wartości fllmu, 
który zobaczyć powinien kaidy kulturalny kinoman. 

'OUiłek ~eaD!ÓW o ID~l. UO 10101. 
podobnej wyprawie towarzyszyły zaw- żyło się raz na murawie, w najbliższe»t 
sze chłopcu młode dziewczęta, wobec sąsiedztwie publicznego gościńca. 
czego nigdy nie obeszło &ię bez poważ- P. Hunter zamyśfa podrażniać lwy za 
niejszych wypadków. dnia z pomocą psów, i spodziewa się , łże 

Teraz w ·okolicach rzeki Saud wi- przy energicznej działalności wywiąże 
dziano, jak 80 lwów naraz gasi,łio prag-, się S2lCzęśliwie z zadania, jakie nań wło­
nienie w tej rzece, a w pobliżu Kaji.:ito, żon<> i oczywiście w ściśle oznaczonym 
także w tejsamej okolicy, 11 lwów rozło termime. 

~ątpliwość pragnąłem stanow.;zc roz-1 - I pan śmiesz to wyznać? - za-
strzygnąć. wolatem. 

- Jaki stosunek la.czy z ma. żon<i - · Nie wstydzę się mego czynu -
p~ńskiego przyjaciela, tego wysokiego I odparl z godnością. - Majątek ten wy 
w locha? dałem na wyswobodzenie Wloch z jarz­

Ceneri uśmiechnął się zlckka. wzru„ ma faszystowskiego. Bratem czynny U· 

szając ramionami. dział w partii, zwalczającej rządy !'11us-
- Makarego? - odpart - Rad je- soliniego. Jako opiekun lfaliny, zarzą­

stem, panie Kamecki, że przy!la;mniej dzałem fortuną małoletniej. Dla tak:c! 
22 w tej kwestji mogę udzieHć panu szcze- poważnej sprawy mógłbym nawet b(;l 

Ccneri spojrzał mi głęboko w oczy,, _ Czy ttalinfl nie była zawsze taką, reJ odpowiedzi. Na rok Pr"f'cl chorobi\ skrupulu okraść własnego ojca, rod~c.ł' 
mówiąc po chwili: Jaką jest obecni:!? rla!iny. zakochal się w niei na zabć.j. nego syna. Wydałem cale mienie dz:e.­

Stąd pretensje . jego do mnie, ±e zczwo- wczyny do ostatniego centima bez l\:o-- Wyjawię pobudki, sklan1a4ące Nie. Była kiedyś zupełnie nor~ 
• J lilem na małżeństwo mojej s;cstrzenicy rzyści dla siebie. Poświęciłem dla moJeł 

nmie do zatajenia tej prawdy: obowią-1 ma Iną ist.otą. Przed kilku lat~ doznala z innym mężczyzną. Mówi mi, że cze- ojczyzny honor, jak gotów bylem >...> 
zek czuwania nad Haliną ciąż"l mi bar-1 bardzo silnego wzruszenia. Uwartow- · " t kal tylko wyzdrowienia dziewczyr,y, by święcić życie. 
dzo. gdyż jestem ubogim człowiekk.~1 . na. ~ie~podziewana boleść yozbawi a ją prosić o jej rękę. - Na nic nie przyda się dyskusja c 
A zresztą, czy los paf1ski jest ta~: god- pam1ęc1. Przeszedłszy d!uzszą cl10robę, 

d h ·, t - Czy Makary nie mógł pana tak sa spełnionym fakcie zauważyLm „ . ..; pożałowania? Masz pan pi((kna ta- nie pozna wala już awnyc przyjac1u1, 
godną, dobrą żonę, która potrafi ~;ę moc a jej zdolności umy~lowe cofrn;ty się o mo jak ja uwoln ić od nciążP \.\ t:j opieki oschle. 
no pokochać. ldkanaśc i c lat, dorównywują.:; zaledwie Hali dziewczy n:.\? - Zapewne, lecz mówię to panu 

d 1 ! • · t Cer. cri zmierzy l mnie sw~m badaw- w"szystko dlatego, byś zrozumiał, dla-- Czyli, że chciał pan pozb"'rć się P1 CJ.·ętn. ości ziec rn... HOżn~. t :;r: ~ e. J~ _unws1. 
J 1 • - , J . - czem spojrzeniem. czego chciałem wydać ttalinę za bog<..-j0 j we wszelki sposób. az1ec1ęcy 1.szta1c1c powo.i ! vJSC pr 1.y 

d ·1 I I - Jak widzę, żat11je p~na 1.1.:zynio- tego czlowieka. Chciatem w ten spos6t. 
- N1'eko11;,eczt1.'e. N1'e p1·zc.'z•·· J'erL energicznej pracy '' pomys nyc 1 1 czu - t I · K I · t ć k d t · I · 1 - - - tutów. rit'JW ffO rn , p:ime arnec G. powe owa rzyw ę ma erJa ną, Ja 1.,1 

nak, że jestem zadowolony, iż wydal em _ Co · byto przyCZYl1'ł jej chon·by? _ Nie, j eśli rz·Qczywiś ci.:'! jest choć- uczyniłem dziewczynie, przyczem - tu 
ią za bogatego cztowieka. - Nie o<lpow.cu; na to pyt 2.nic. by nnj~ tabsza nadzieja, że nwia 7r11a doktór Ceneri zniżył gtos, jakby cho-

- Bez względu na bolcs11y za w tiu, _ Dlaczego? Cói to może by(; z.a ta moi::: wyzd rowie ~. Ni emnie) stwier- dziło o taj emnicę - udam się wkrótce 
na jaki narn~ałcś pan jej męż?.? lfmnica? d 1.tirl1 z calą stano ,\ czośc i ::\ , i,~ pa'.1 mnie w daleką bardw podróż, z której nic 

. Z trudn.ością bam.owałem w zburz_c-j _ To Już jes t moja rze.f.z _ o 1Jirnrł o s zu.rn ł. wiem czy powrócę kiedykolw iek. We-
nie. Mówiłem pod1;1eco11ym to1h:111, zy· Crneri opryskl:w!c. \ \Uatem. chcqc odejść. W~cdy Cene die wszelkiego prawdopodobief1stw a nie 
wo gestykulując, na co ;ci.lnL.til. ~c l\eri _ P owiPd z m. pan pr:;;ynajmnieJ. n ze \'.·zrus1,en:em, Jakiego u :iie~c jesz zobaczymy si ę już nigdy. 
nic zwracał najmniejszej uwctgi. ). t 0 b::li JG j rnJZ!Cc? ( .,_v ~11 1 rnuti nc;? !cze 11 e w d;~ic:iem, rzekł: -Chcesz pan przez to powiedzie~ 

- Sądzę - mó \Vit spolrnJ' „nn :'io- - .; c st~m • ..:cl y•1 ' ru je1 k rew: •} m I - Nle sądź mnie zbyt surowo. Wy- że zamierzasz uczynić jakiś politycznJ 
sem~ iż stan Haliny P OJ)!'ct\Vi s:<; z cza Niew .cle ~ e mo,::-lcrn do\' cdzie~ •J ui rz~d?.ifem ci ktzywtlę, lecz pobud..;k spisek? 
sem. Przy s13rzyjającycll \Van:ntai.:h stroi1;cgo \\!-:'.:.:ha , J.; t1)ry n!12w ado11111 1r0:cll znać nic 111cil~Sz . t lali!l a c~la kie - Chcę powiedzie to, com mówil. 
mogłaby tlawet zupdnie odzysl"'"ć pa-! dla jak.eh JH"zy.:z i "1 Uu! 1w&..:clt> •11 1rn dy~ barcl zn ba.gala. Posiau~<la oll>rzym1 Ani mniej, ani więcei 
m!ęć. Mówię to ];)<HlU, jako 1ekarz. I p 1 zcsz tość t11'1ii:.i ~,1\iy. ,l dną v. ~ ;~.d~ ,'.e J :mJ~1.dc, kt0ry ja roztrw onit!!m. 
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··sztuczny lizłowiak 
· st-warzony I 

Ludzie-maszyny spełnia­
_ją najrozmaitsze funkcje. 
wyręczając w zupe!ności służbę 

domową. 

A zatem postęp techniki miałby do­
prowadzić do tego, że marz.enie o sztncz 
ny:m. 11:t..łomeku, o owym „robie" ze zna­
~--1 ntttki Karola Czapka „R.U.R" urze-· 
·-~~oby .się wreszcie. Nie chce .W.ę 
-oP<ał-~'Y temu wierzyć, a j-ednak dz.len 
~1ki angielskie opowiadają szczegółowo 
e> fa ocykacji sztucznych ludzi. 

Ci ludzie-maszyny są podobno uzdol 
nieni do wykonywania pewnych funkcji, 
wykonywanych dotychczas przez ludzi 
żywych z krwi i ciała i ma się to odno­
sić nawet do prac wielce skomplikowa- · 
nych. 

Towarzystwo handlowo - techni:::zne 
w Nowym Jorku „Westinghouse Elec­
tric and Manufacturin•g Company" de-

, monstruj.e projekt człowieka maszynowe 
go, wynale:donego przez inżyniera Wen­
sleya. Ten człowiek maszyna posiada 
tę cudowną właściwość Pojmowania za­
dawanych mu pytań i daiwaoia na nie od 
powiedzi. 

Pozatem wykonuj'C on wydane mu 

.Kobieta, która przepłynęła kanał· La Manche. 
' 

ustni~ rozkazy. Skoro usłyszy komendę: 
„Otwieraj" ! - otwiera drzwi. Inne na­
przykład ·słowa rozkazu powodują uru­
chomienie pewny;ch aparatów świetl­
aych. 'fen człowiek maszynowy na dany 
rozkaz wprawia w ruch automatyczny 
~ 

MaszYilł_stka tonaynslia miss MERCEDES GLEITZE w ubiegłym 'fygo{łniu, Jak fot (1Qoosiłiśmy, przepfy'tlęfa 
. kanał La Manche. Na zdjęciu widzJiniY ją....pO swym wspaniałym wyczynie SPortowym. . . 

W amerykańskiem micisterstwie woj DO 
ny w Waszyngtonie posiadają już trzy •• anem11, a nawet 

., • 
gruźlicy Kobieta 

takie automaty lud/zkie, Jeden z tych 
ntucznych ludzi zajął stanowisko dozor 
q i obsługuje rezerwoar, zaopatrujący doprowadza smukła linja ciała. za parawanem 
całe miasto w wodę. Jeżieli się mu zadaje • 
pytanie, to odpowiedzią są odpowie.dnie Związek stronnictw liberalnych w nizrriY ich z.najdowa1y się w stanie ta- M h O d• 
fale gł"OSowe, wszystkie objęte rejestrem Stanach Zjedn9czonych rozpoczął ener- kiego wyc·ieńczenia, że najmniejsza nie- a atma ban 1 O purdacb 
głosu ludzkiego. Możria się od nfog() do- giczną walkę'z modą „smtllklej linji ko- dyspozycja mogla się przenięść w p.o- i hinduskach. 
wiedzieć, jak wysoki j-est s~an wody w biecej", bowiem od czasu tej rnódy daje ważne cierpienie, natomiast 64 procenty . . . 
pewnym o.kreśl'Onym rezerwoarze. Wy- się zauważyć ogromny wzrost gruźlicy pracownic należałoby odesłać natych- . ~ma~cy~acJa czyru ebecrue n.:s- Wscho 
konuj-e on równi<eil szybko i .sprawnie wśród ~obiet. · . , miast do zakladów leczniczych, jako ~zie wie~1e post~py, . ale w wielu kra-
rozkaz podniesienfa lub też opuszczenia Niedożywianie się jest zjawiskiem po cierpiące na daleko posuniętą anemję ·,.ach stare zwy~zare niezgodne z syst~-
dźwigni. wszec.łmem, a kobiety pracujące: biura- lnb gruźHcę mem zachodrueJ kultury utrzymały Slę 

Amerykanie sądzą, że przy pomocy 
1
. tk' d . k' t t d tk' S kt · 1. . " t . k . . do dziś dnia lub zlekka tylko są pod.mi-

t.ego sztucznego człowieka będzie można is 1' urzę mcz 1 czy. nawe s u en 1 " 111? i.a ,mia wp ywa 1a ~a1go_rz~1 nowane. Do takich zwyczajów nale:Z;y 
obsługiwać w centra·lnem biurze :::iłą ma niszczą swe zdrowie na sztuczne utrzy- na mac1erzynstwo, ~latego tez w un~ę pur<l.ah, która ustanawia, że na pub-licz­
szynerję bez uciekania .się do pomocy manie „smuklej linji ciała". . powszech~go zd~owia roz~?cząt „zw1ą ny-eh zebraniach kobiety muszą być u-­
żywych ludzi. Skutki tej mody nie daly" na siebie zek stronmcN; _liberalnych propagan- kryte przed okiem mężczyzn za pa-rawa 

Pewna kombinacja telefonu i urzą- dlugo czekać. Badania przeprowadzo- tlę za okrągłoscią kształtów kobiecych. nem lub zasłoną. 
qzenia radjofonicznego upiioż_l.iwfa prze- ne w 700 aimerykaf1sk<ich instytucjach W każdem większem mieście zalo-1 Stąd znane w fodjach powiedzenie: 
syła~ie odpowiednich informacji przez dały rozrpaczliwe wyniki. Zaledwie 91 żono klub, który ma wciągać do swego uchylić purdah. czyli odkryć tajemnicę. 
pełmącego s~ui~ę sztuczne.go. czhwieka. l procentów _ kobiet pracuj~cych. uzn::mo gr?n~ J.·ak ~ajwięcej 1~0biet, ~Y. ~dwo- M~hatma Ghan~ ubo~e":a nad tym, urą-

Amery~ansk1 wynalazca Jest pr-- „ i. „ za zdrow~, '2'1 procentow me mralo dz1ć Je od dobrowolneJ glodowk1 I nad- ga1ącym wszelkun p0Jęc1om emancypan-
nany, że jego cudowna maszyna zI:„ -vprawdz,1e żadnych chorób, ale orga- używania sportów. cji zwyczajem. 
jak najszersze zasfosowanie. Wygło:.„ - Zerwijny jednym energicznym wy-. 
cały szereg od-czytów, w których v. siłkiem purdah - woła Mahatma, __, 
eh walał zalety swego sztuczne.go czło- Z k 1· • d • tem hardzi-ej że odwieczny ten obyczaj, 
wieka. M. in. zwracając się do pań, mó- a U lSamt fa )3• niie obowią:z.u}e we wszystkich krajach In 
wił: dji, bo w Dekanie, Gujara..cie i Pendżabie 

- Moje panie, będziecie się te:-u jest zupeł~ nieznany, a nie widzimy ża 
spokojnie mogły zająć swojemi rozryw- ~ych złych skutków, wynikających z: 
·kami i zdała od mieszkania grać w {eni- względnei wolności kobiet w tych pl'O-

sa lub tańczyć, a tymczasem w dm.au wincjach. 
człowiek maszynowy za·łatwi wszystkie W nowej publikacji, pisze Mr. G1iandi: 
sprawy gospodarcze, zajmie się 3prząta- ..;.... W Benga:lu Bihan<e i Zjed.noezo.. 
niem, napaleniem w piecu, kuchnią, pra- nych prowincjach, obserwowałem świę-
niem, wszelka ~ba domowa stanie się te przestrzeganie systemu purdah. Pod-
zbytecziną i skończą się nareszcie kłopo czas mego przemówienia na zgromadze-
ty ze służącymi. Również w różnych biu niu w Darbhange mi.alem pr~ed sobą 
rach tego rodzaju automaty mogiyiby od mężczyzn, ale za parawanami były nie-
dać nieocenione usługi. Ohodzi tytko o wiasty, o których nic nie wiedziałem., 
to, jakby się t~ki człowiek sztuzzny za- dopókd nie zwrócono mi uwagi. że pr~ 
chował, gdyby został porządnie zwymyś mawiać mam d:o nich. Te niewidzialnie: 
lany przez swego szefa. . słuchaczki napełniły serce me smutkiem. 

·Bolało mnie -io i upakarzało. 

Ogrody 
na dachach Paryża. 

Paryż odkrył naresz;cie wartość og­
rodów Ila; da-chach metropoljii. i wkrótce 
urządzenie fo będzie równie j)opularne 
nad Sękwaną jak w Nowym Jor.ku. Na 
dachu automobilklubu jest ogród-re.stan 
racja, w którym w piękny Letni wieczór 
można .spędzać miłe chwile. Na dachu 
muzeum Louvre urzędnik., mają:::y nad­
zór nad robotni!ka.mi urząd:z.ił sob(e ogró 
dek pełen pnący.eh roślin i zacisznych 
ławecz.ek . Bank francuski zainstalował 
dla swych urzędru'ków cienisty o~ród na 
tarasie daclm. ' 

A tak?Je w budynkach prywatnych 
na wysokości dachów kilkupięforr.l'Wych 
domów, ~ć m.afońlcie ogródki, pilnie 
d~lądane .w~~ dp.zoroów i pani, o)On­
c:1er.ge. „Stu(Sio" w t'atltos facji krakowskiej. 

• ł 

Myślałem o krzywdach wyrzą-du­
n-ych w Indiach kobietom przez męż.­
czyzn„. Znam wysoką kuhu:rę tysięcy 
sióstr do których przemawiać iest mi 
dane i wiem że są zdlolne · podnieść się do 
tychsamych wyi;yn co męiJczyźni. 

Wiem że wolno im czasami uchJfić 
put'dah. Ale ta przypadkowa woln-ośe 
nie przy11-osi zaszczytu wykształconym 
sferom naszego kra.ju. · 

TEATR MIEJSKI 
. Dziś, w poniedzialek, oraz w dalszym 

ciągu w środę cieszące się rekordowem 
powodzeniem „Kredowe koło". 

Jutro, we wtorek, ·wesoła komedja 
s~lonowa Hennequi-q'a ,,Królowa Biar­
nt~" z Michałem Zniezem w popisowej 
roli pechowca Ramondin'a.. Ceny popu­
larne. Będzie to już iedno z ostatnid1 
.oowtórzeń tej wybornej sztuki. • · · l . W piąteR druga wielką premjera s~ 
zonu „Dziady" Adama Mickiewicza w u­
kładzie scemcznvm St. Wysoi_a:6skiezo ~ 



Warszawianka-Turyści 7:3 (Z:3). 
Niespodziewana lecz zasłużona klęska mistrza Łodzi, 
który rozgrywki o mistrzostwo na własnem boisku za­
kończył fatalnie. - Powody: - brak wytrzymałości 

i lekceważenie przeciwnika. 

Kto weidzie do extra klasy? 

IJ.T.SGD·Sląsk (Siemianowice) 6:Z (3:0). 
Wczorajsze spotkanie o wejś~te do Naj•lepsi gracze w tym zespole to 

extra klasy między ŁTSG. ad rużyną G. J.ewoskirzydłowy, środkowy pomocnik i 
śląsk (Siemianowice) przyniosło wid:ziom obydwaj obrońcy. 
dużo emocji i potw;e.rdziło klasę ŁTSG. Reszta przedstawia s.ię blado, wyka­
oraz udowodniło :W należy się temu Idu- zując brak stoppingu i należytego opu-

Aoz.kolwJek wynik tego meCZ!U mó- <lerczemu tempu, ZII!1ieniająccmu błyska- bowi - miejsce w lidze państwowej. nowania piłki. 
W.i sam za siebie 1i <lostatecz:nlie charak- skawicznie podbramkowe sytuacje. Niejednego zapewnie zdziwi, że ło- Jako całość przedstawia „Śląsk" f.vp 

teryzuje pracę obu drużyn . wobec czego z początku Turyści mają przewagę, dzianie z tymż·e zespołem którzy odpra- przeciętnie dobrej drużyny b. klasowe j i 
ocena tej praiey z naszej st.rcxny bylaby a jej wynikiem są trzy, stnelone w 11, wiony został z sutą porcyjką bramek pod niejednym w.zględem jest gors..-.ą od 
poniekąd zbyteczną, nie mniej jednak, 20 i 27 minuciie bramki. W tym czasie, przegrali 3:0. swych partnerów jak Garbarnia, alho 6 
trudno siię powstrzymać od kilku nlezbę- Warszawianka nie prveprowadzi'la ani Tajemlllicą powodzenia mistrz.a Ligi puł lotniczy. 
dnych uiwag. jednego niebe.vpiiec.?mego altalku. Nawet górnośląskiej na własnym gruncie wyjaś ŁTSG. ~rało wczoraj o całą Klasę 

Otóż 'llieslycha:na klęska mistrza Ło- rzut karny, podyktowany na jej korzyść ni fakt, że boisko w s:emianowi:cach na- 1eplej niż w dotychczas·owych spotka• 
dz~ nfo jest bymajmni·ej dzietem przY'f>ad- w 29 mdin. pierwszej połowy, La·ss obro- daje się conajwyż,ej do rozgrywek C kia niach o wejście do Lig.i państwowej. · 
ku, lecz zupelnJe zasłużona. Bowiem gra nH wspaniale. • sowych, jest bowiem krótkie wąskie i Prz~dewszystkiem drużyna nie „spt1.· 
Turystów, byla tym razem anemiczna i tylko drużyna dobrze obeznana se swoim chla" i grała pr.zez cały czas zawodów 
b ·~ N ~ · DojJ'iero w 33 minucie Lass przepusz- d a.k czp·1dowa. i.euzasa'l..!111.JOna pewność s.Ie terenem, może odnosić na nim c;ukcesy. je n owo, narzucając przeciwntkowi 
bie, całej niem~J drużyny Turystów i z cza górną pi:łkę, ski:erowaną pod poprze- Doświadczenie jednak wykazał'O, że swój system gry tj. przy.ziemne krót\>:ie 
nią w parze iOO.ce lekceważenie prz.eciw czkę gilową po rzrucie z rogu, a drugą z gospodarze teg-0 rodzaju terenów gubią podawanie. 
ni-ka spraw~ty, że cała druż.yna tylko w nattoku podbramkowego. Pauza 3 =2 d!la się formalnie, .gdy przyjdzie im to•~egrać Najlepszym graczem w ŁTSG. był Po 
pierwszej p~lowie gry 'Prncowafa i.nten- T.urysów. spot.ka.nie na boisku przepisowym. godzińskii, który był też dus.zą całego ze 
sywnie. Po zmiani·e stron obr.az gry inie zrnie- Tak też było i w dniu wczorajszym. społu. 

Wszyscy grac 21c Turystów •v.yrkazali nia się również zbyt w.idoe:mie. Turyści Goście nie w stan.ie byli rozegrać" Pogodziński czyni na pozycji ~ro~iiirn-
zupclny brak zaprawy, nie wytrzymując goszczK:\ często rpQ.<i bramką Warsza- się na pięknym placu wKS-u a gdy :V~go pomocnika postępy z ~a na dzień 
tempa. wianki, dorwodem czego jest aż 6 rzutów W!reszcie „zwąchali" teren było już R 1 1est wprost .bezkonkurencyJily w pracy 

Je.dniem silowem gra Turystów z War z rogu._Lecz 1i'Cł1 napaidl nie wsp!·erany na- póino, bo przeciwnik miał już za sobą 4 dostruktywneJ. . . . 
szawlanka. bylia co do joty podobną do leżycie przez pomoc oraz pnesta:wienie bramki i łatwiej mu było w dals.zym dą- Bardzo dobrym był rówmez ~msc-he 
gry z Jutrzenką, za którą ca.iła łódzka drużyny (Karaś do napadu) n:k nie zx:lizia- gu .zawodów ustalić wynik, aniż.~H goś- w .ataku,, ; którego wyprac?wan1a padła 
prasa surowo kh skrytyi1:kowaJa. I je- lail. ciom, którzy 'OOnajwyżej marzyć mogn l:vii aęsc hranl;ek oraz ~lde na obro-­
żcli wczoraj byla jak.aś róż.nica, to by- Goście nrutomiast U21Yskują jeszcze 5 wtedy o uzyskaniu wy.n.i.ku honoroweg-o . .m~, który na większym boisku wykuał 
uajm·ni-ej n}e na korzyść i nie po stronie bramek przeważ.nie z fenomenaB:nj!Ch so- Mistr.z górnośląski Liga poza dobrym znow swą wysoką klasę. 
TU1rystów. Io-biegów, poszczególnych gm:cz'.Y swe- startem do piłki i ambitną grą nie wyka- Reszta ~ra.ła nieźle, a w najważniej-

Różnicę tę stanowi! wcrorajszy prze go napadu. zał ża<l.nych innych wialorów. sz.a b. ambitnie. . 
ciwnik Turystów, ·warszawianka, Jru- Bramkaczowi ŁTSG. można zarzu:i6 
ŻYlJa o nadzwyczajnym temperamencie.. ~-!,i;;;~t.jętne i nie w porę wybiega.nie s 

wy.trzymailości fizycznej d woli zwycię- T b I k • I st p I k• Ul' 

stwa. To też Warszawirunka, nfo tak jak il e il rozgry•••e o mis rzo \VO o s I Przebieg zawodów b. cieka.wy. trzy„ 
Jutrzenka. gdy 'wYczerp~ua <lrużym:a T.u- W ma.ł wid.za cały czu w napięciu. które. 
rystów, opamowa~ jakiś uwiąd stairczy, szczególnie wzrosło, gdy sędzia mrq. 
gdly na nią przyszted!l okres sił'abości, nie . po dzień 24 października b. r. dz.il rzut karny dla gości przy: stanie 4--.2 
popuściła z tomu, lecz atakując jak hura- dla ŁTSG. 
gan. wy"·ailczyiła sobie niespodziie\vane Wczorajsze rozgrywki o mistrzostw<> Zanotować wreszcie rwano zwycię- Przed J>· D.an.cygierem zjawia~ ~ę 
wyso:kocyfrnwe zwycięstwo. Polski- przyUliosly nieprarwdoJ>odobne stwo Ruchu nad Czarnymi. obydw dnd:yny w Dll$łęp~ zeapo 

Graczom Warszawiankii przyni'Osła wprost z~y'Cięstwa tym drużynom, któ- Obecne roz·gryw.kł ~byt duiych zmian łach: 
· · k , , 1 re do tej pory nie vabieraty poważniej- w ta:OOLi nie J>rzyniosa.. i!ł-t.." x..... 5g, u- D.Mi:i. 

mezm1erną orzysc 1..aprawa ekkoatle- 1 tk h M ~ - ~ z, ....... ,... ... „,,,_..,,. 
tyczma, która im dala wytnvalość i 0 _ szego g -OSU w spa aniao mistrzow- _ .iejsca są już niemail ustaij_ooe i ty!- Pałka I, Klecha, Heidak, Pałka ~ P1'D' 
fenzywnego diucha. To też mimo niedo- skkh. ko nl<ezmaczne różnice mogą zajść w ki. Madde:tta, Thomas, Spms. 
magań technkznych, wyższość przedrw- Odbyrly się zaledwi<e 3 spotkania, ale najl)fi!ŻSzym czasie. i.TSG. _ Falkowski, W"'lldner, MilcLi 
nika pod tym wziględem n.1e imponowa- przyiniosily one niespod'ziiankl, o których Na ooJ°'bHżsize niiedzdele & święta pozo- Sykuła, Pogodzińsk:i, Wołłhangel, Gal· 
ta 1im. Wtlęikszy bowiem pożytek gracze nikt nawe•t marzyć nie mógl. staily jesz.cze do rozegrania następujące lat, Herbskeich, H<Jppe, W"łllSCbe, Beq 
Warszawianki mie1i z blysika:wicznego W p.i.erw.szym rzędiziie niebywałą sa11 spotkania: Czamni - Turyśc·i, Pogoń - mmi. . 

startu do p.i!łiki i bajecznych biegów, ca- sację wywalała rekordowa porażka Tu- WarszawJa1111ka, Ruch- Warta, Legja- Gospodarze .opanowują sytuację z 
łej linj!i naipadu, z powodu któryich praca rystów z klubem stojącym na przedosta- Jutrzenka, Pogoń - Turyści, Czami - miejsca. Już w 1 mi.nucie z.mtl.$Z)()Qy .jnf 
Turystów nie prnedstawiała najmniej- tnLm miejscu w tabehi. Warszawialllka, Turyśc:i; - WaTta i War hramkairz gości inter.wen}owa-ć. 

k Jakże ni·e ablic2Jalna jest pufka nożna! s aw· - 1• T K S G · · dk d i._.J. .J_ ł Sizej przesz odf z l'aun.a . . . osci-e r.za o oc.uouzą uo g osu. 
'f.uryści zwycięża1·ą na siwoim boisku T bel · ~~- ~.-: ' 24 ź 

Zresztą jakaż •to b~'la praca? Lass w ą: ·a rozgryw~ PO \.llL.l1en pa - W &-ej minucń.e strzela ostro Her-
J wszystlk!ie drużyiny krajowe, między i.n- -'1-·ern·1ka ~...i .ł~ • ~. .n...+ • 

bramce. bardzo rnepE:Wny, gralł nerwo- "'-V..-1 ' Pf'Z=iS1.c:1.'Wila Si•'e n~L~Jąco: bstreich, lecz piłka trafiła w słupek i 
nemu najsila1iejsize kluby w ex•tra klasie, 

wo, to też jego orientacja ró'W'ną była a gubią się fą.iWmie w sipot:kilniach z Naziwa Kiubu ruer wraca na boisko. 
zeru. drużyną, która za,jmuje przedostatnie Pkt. St. brm. Gra foczy się przeważnie pod bram-

Wp.ra wdzie idłotąd ca.Ja dr.użyna fiole- miejsce w tabe'li. 1) Wisła 26 40 95:32 ką śląska, W 23 minucie po ładnej kom 
t-0wyich stafa na wysokości zadania o- TJ.11ryści z.lekceważyli przeobwnika i 2) I. f'. C. 25 34 65 :53 binacji Hoppe - Herbstreich - Hoppe 
broni1t i on ki'lka mebezpiecmych piłek, za to los srodlze pomścal si.ę na nich. 3) P-0g-0·ń 24 29 65:36 eyslmję ostatni pierwszą bramkę dla 
1'ecz gdy w prnednich liinjach c~ta masz,y- Tera;, Turyści muszą walczyć z po- 4) Warta 34 28 71 :55 swych barw przyjętą z ogromnym aplau 
na przestała funkcjonować, zawJódt i dwójną energją jeśli zechcą zająć lepsze 5) Ł. K. S. 26 25 54:51 zem :przez publiczność. · 
Lass c.alk.orwicte. Stało się to jednCl!k z miejsce w tabeli. A przyznać trzeba 6) Legja 24 25 64:62 V/ 2 minuty później Hoppe znów wy 
pewnością nie z powodu przemęczenla, przyjdzie to teraz Turystom z truoooś- 7) Turyści .?3 25 49 :51 suwa Winschem.u, który z kilku kr<>ków 
jak u resz.ty drużyniy. cią, gdyż pozostaila ll-0ść rozigrywek od- 8) Polonja 25 23 59 :67 załatwia resztę. 

Nię bez ~arzutu była również obro- będizJe siię na obcych boiskach. 9) Ruch 24 23 35:47 Przewaga ŁTSG. jest teraz przygni.a· 
na, a jej taktyka ni1e przedstawiaila żad'- Warszarw:ianka dz.ięk•! wczorajszemu 10) T. K. S. 24 22 54:84 tają.ca. 
nej wartośc~. Obaj obrońcy Turystów zwycięstwu z.dystansowata tak dalece 11) łfasmonea 25 21 53 :78 W 38 minucie Hoppe prubija si~ 
wld:ząc bowiem. że w biegach nie spro- Jutrzenkę, że dz.iś niema już mowy 0 12) Czarni . 24 20 41 :50 przez obronę gości podaje do tyłu Hu· 
stają swemu przeoiwnikowi, winni byli wyeliminowaniu d'I'użyny stołecznej 1.i lli- 13) Warsr.awianka 23 16 49:61 bstreichowi, który ustala wynik do pau· 
usta'Wliać s]ę w s:zachowniicę talk, a1by g>i państwowej. 14) Jutrzienika 25 11 40 :77 zy dla ŁTSG. 
jeden z nich zinajdowa~ się w pobliżu w!a W.spanialy sukces odniósł' równd<eż lo- W taheloe powyżs.2lej uwi;ględnicmo Po 7miarnie stron j.uż w i-ej minuci« 
snej bramki, by móc wstrzymać pr.z.e- kafoy kompam Warszaw1a:nki, Polon.ja, zawieszenie Pog.cmii lwowsk1'ej, wskutek ruchliwy Winsche przerywa się na skrz-, 
boje przeciwnika. O tern nje pomyś1at która silną łiasmoneę lwowską odpraw.i- czegu p-rzeciwmik wczorajs-zy Pogoni I. dł·o -strzela ostro i piłka fałszerz·~m wla· 

łedlnak am Karaś, a!Ilf Mairczewski. ta z sutą porcyjką bramek. posuwając f. C. zyska.i 2 punkty i stosu'l1ek bra- cza się do bramki. 
Ni:e bez zaTzutu bY1la i l!inja pomocy, si1ę 0 kHka miejsc w fa.beli. mek 3:0. Teraz dochodzą do głosu goście. 
~ nawet Ka.han. śwJetny ZJ począku, W 6 mimJde lewe skrzydło zcfobywa 
,przy końcu g:ry straciil, fllie wiadomo czy pierwszą bramkę dla swoich barw. Gra 
siily, ozy też glowę. ff.itnc wytrzymail tyl- lal • k I . tomy się teraz pOd bramką gospodarzy. 
ko 35 minut gry, poczem staiystowaił za- 1'V y n I i z ca e J po Isk i. w 21 minucie wykorzystuje środek 
tedwie, zachod'zi wi·ęc pyta111i.e, czy z po- ataku gości zalnieszanie pod bramką L. 
wodu przewleldej choroby należal·o go Warszawa: Mecz pomię0.zy Polo- uzyskali Rebuzjone i Prost. Dla Cz.ar- T.S.G. i z kilku kroków strzela zdccydo-
wsfa.wiiać do d:rużYiilY· nją i łfasmoncą ·zakof1czyl się wysoko- nych Harasimowicz. wanie w róg. 

Natomiast linji napadu Turystów ni:e cyfrowym zwycięstwem Polinji w sto- Kraków: Mecz 0 v.eJście do Ligi po W 2 minuty później dotyka Pog :1dziń 
można nic za•rZ!ltdć; gra:ła ona dobrz.e i sunku 9:2 (6:0). Bramki uzyskali Em- między Garbarnią a 6 p. Lotników wy- ski piłkę iręką na polu karnym, lecz goś 
w miarę skutecz:n<ie, a że więcej bramek chowicz 4, Tupalski 2 i Krygier 2. Dla grała Garbarnia w st0sunku 4 .3 (4 .2). cie ruie wykorzystują rzutu karnego. 
nie strzeii'la nk jej w.ima, leoz zasługa, ttasmonei Udich i Soidel. I Cracovia grata ze Zicrzy1i~em, któ- Dopiero na kwadrans przed końcem 
fenomenalnego Domańskiego „w bramce Sędziov.'al p. Bira - dobrze. rego zwyciężyla \V stosuukn 5:2 (2:0) . dochodzą znów do ~łosu gospodan:e. 
"\\Ta:rszawJain~i, kitóry wyłaipywa.l nie- Lwów: Z powodu za\"ieszenia Pogo Bramki uzyskali ChruścifJsk:, Uawar- W 30 minucie W.LnSChe wyrabia pozy· 
prawdopodobne wprost do obr-onicnia ni ta ostatn:a miast meczu z I. f'. C. o ski, Tokar, Mysiak ; Zastawn iak z 11. cję do strzału Heirbstreichowi, który pa-
pi:łlkli. mistrzostwo, rozegrała zawody z. Po- W ·warszawie ttasmonea lwowska kuje piłkę w róg. 

W końcu zanaczyć naiJeży, że cho- Jonją z Przemyśla, której ulegta \V sto- w przeddzień zavv·odó -.\' z Polonją roze- Na kilka minut przed końcem zawo-
claż Kulaw.ia.!k bytł niezlY. ja:ko kierownik sunku 1 :O. Pogoń wyst@ita w peinym grała mecz z warszawską ,\.1.akkabią , dów wysyła Winsche w bój Hoppego, 
napadu, lecz Wal.ter na jego pozycji, a I składzie. Jeoyną bramkt; wyskal Me- która zwyciężyła w slL•Sllnku 2:0 (O:O). !który ustaila wreszcie wynik. 
on na lewej pomocy w mi·ejscc chorego cek w 25 min. Sędziował p. Krukowsk1. I Sędziował b. poprawnie p. Dancygie-r 
tiii11ca, byliby zl!iacz.nic poż.ytecznicjsi. I Katowice: Za\vociv Ruch--Czarni Bramki uzyska .Maier. Publicznościlktórego r<>zstr.zygnięcia .spotykały się z 
-'6~ · Przebie~21yinteresujący .d1z ięk·I mor- 2:1 (2:0). Gra mało ci(!:.„ wa. Bran :ki 2.000. o.s!ólnem u.znaniem. Stef. 
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JUTRO 
w 2 największych 

JUT,RO 
kinoteatrach 

„CASINO" „SPLENDID" - • 
I -- -

Dawno oczekiwana premjera najwspanialszego 
arcydzieła kinematografiki współczes.nei p. t. 

-
Ciigantyczny film naszych czasów. Hiebywałe 

zdjęcia. Oszałamiająca wystawa. / 

~~™5PIM*'HN iMppę All 

L:i:lof' "!' n s c~ lekarzy specjalistów j gabl­
e ~,tt· Q net lekarslro dentvsfVl"lny -

,,SA N IT AS'' 
Cegielniana 29, tel. 44-51 
Pr~J.łłmulę cgsst. lekal'l:e spec. 

Dr. Eng e l Dr. Laski 
r.lr. f' „id Dr. Sz. Małowist 
Dr. (;euztajn Dr, Morli:kowicz 
)-:r. Ou tsdadt Dr. Pr)lbU sk1 
Dl". lrnieh Or. H. łlakowskl 
Dr . h :y g!mn Or. G. Roze„berg 
nr. Kac:eneison Dr. Rozenblattowa 
Dl". s. K antor Dr. S:ajerowicz 
Dr Leiw!11o;;on Dr. A. Szt,;iJ„bcrg 
Dr 11.ewlnsonowa Dr. I. Sztajnberg 

il.e~arze aentyśei: 
C~kler li Kreft1cka·Cypin 
Cirlnszta]ll'ft·Harkawl Szmc:„ a. 

Ana 'izy moczu, krwi plwocin i t. d, 

li•l1'21 MARJI LEWił'łSOl'IOWEJ 
Cegielniana 6 m. a teł. 43·63 

i Chor. skóry i włosów. Leczeni~ dl:'fektów cery, Spe­
Jcj alne masaże twa • zy i ciała Masaże odtłuszczające, Usu. 
1warne " ł · sów elektrolizą. Lampa Rwarcowa, Elelf.trotera-
1pja, Sollux. Godz. przvjec od 10-7 Dla lanów od 2-4 
I N.owootwol'ZODY dział <:n ~rurgji estetycznej i dział 
, fi ;i:yilr:~Caeł teraoU pod kierownictwem chirur!!a 
_.....P..!~~~g2..dz. pr:_~„ •• !-2=.2~-"' 

SKŁAD FUTEtł 
i Zakład Kuśnierski 

1. .SZW ARCHAN 

-

PRElERWATYWY 
bezs\' zecz:nie naj 
lepszej mark ~win· 

towei 
TUZll'I Zł.. 6.­
wszedzie do nabycia 

or .• ~~~;bt5nm ~AR5_om 1tleW~óWm 
OC Z U PJZ)'JmUJe Cnor. skórne we-

Ai 11 Je Kośduszlld 13 Tel 65·17, 
Przyjmuje od 12....-2 i od 7-8. 

LUSTRA 
FabryHi OsHar Hahlert 

neryc' ne 1 J>łdowe 

1onstantyii0wii!aft · 
Tel. 55-52 

Przyimuje od 9-1 
i od ti-8. Dla pat.i 

do 4 - 5, 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic, 

Dr. med. 

1BRl\Ult 
Połudn•owa N! 23 

I.el. 40-26 
Specjalista chorób 
skł>rnych • wene­

rycznych I ecz.snie 
światłem, (Lampa 

Kwarcowa 
przyjmuje od 9-11 
rano i od 5-8 p p. 

Mt0f~r:~~:;11~;nr '1 Instytut de Beaute 
• ArtłlA RYDEL ma Is ter (Dlplomee de l'UninHiłe da Beanie ..Cedib"'Pa!iS) 

I.I lir„ CegieJw;ana 19, m ł'.J 
łll8Cnl Choroby skór/ i włosów. Usuw111ie 

. zmatszq;ek, brodawek, pie ów, wągrów 
(dessfnator) i wszelkich defektów cery. Spec. masa· 

· ś . k . te twarzy i dała. Masaże odtłusicza„ 
u zn:J?";0 belą SI~ jące, Usuwanie włosów eCe\ctr u~ą 
gowo : 1. a ryczn.eJ Elektroterapia. .Solux• · Przyjmuje 
poszuku1e ~racy , 1a od 10·8 lllgl d!m pracu1ących· 
ko pomocn1k. Wy-
magania skromn~. 
.Łaskawe oferty do 

Do~tór adm .ReoubPki" POńUOlhY ie~wa~ne 
H. w~ ... li'"'. I fon„ wk•I• tdkotlnnw• il p. 

lachodn.a n9 Sl. ' ~ , • przy,muje do reperacji. 
(Cegtelntana t9) o 11 ul. 6-go Sierpnia '16, III piętro. 

Choroby skórne Tanio, ho w prywatnem mieszkaniu. 
I wener.s;czne. W!!łi!iW!#ilM!§i~ 
Le~zen1 "' lampą 

Pr~;::::;:'"łod ~Oc=i~u~!~~~=- ~ o ~ ó J ~w u o ~ ie n ny 
godz 4-s front I I p, ~•ob . . 

W n • edzielę i świę- kowsl:a 51, tele- z cddztelnym we1sc1em parterowy, 
ta cd 11 -1. fon . 21-21. front wy. słonec:z,ny suchy, w1d-

LE ~z~••c • l:awmdzluo N!?. 1 Dla Pań od godz. ny ełeg , nc!w umebt wany na 
~~ O'Vł I .fitlll Telefon "fa 25·~:> 1~:-~ · od.dzielna ' o ~ft Al K . I . d I k B k 

lekarzy speCJlllistów gabine1 denty• POWll"ÓClł. I ~zel\alnia rel.
37·70 01„ nll'In P~lsk1<eS~~~ur~;; Z<ln~~z ild~ ~dst:~:~~ 

- styczny orzy Górnym Rynk..i. Choroby sk6rne U H ~ ff Of t d E k 0 1.. 0 • 
Picłll"l1owswa 294, tel. 22· 89 włosów, w~ neryez I Lek - Dent7sta ma · er Y po " eganc 1 P D: l 

• 7 długoletnią P ' ak· 
przy przystanku 1umw. pabjanickićhJ ne i moczopłdowe 8 ru~ tyką w 1rzędlal111 , 

pr:1.y1tnuje chorych w chorobach wszyst· (leczenie Swiatfem) a ~ll! b d kl d 

po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- promieniami lk. i 1eg a kich spec1alności <>d g. 10 rano do 6-e] La:npa kw ar. owa • . . - n~/:n~.r:f.ow~~t~ą. I lA~~tAI KA I s· ł· 
rzu. kału, krw1, plwo.:1n etc' . operacie p Roa1gena, nu· ~aum~wa ~~:~~I ·i~~;o.~6~::~ !· . . . . ~~·· "'~1VH~~łl(a· poleca gotowe futra damskie i męski Wytwórnia opatrunki. rzyJm. ud 9·2 i 5-s I ~ ~ Q prz• ds 1 ęn 1 ors t w1e I ·y ~ • ł 

o az sk~rki po1"edyńcze wsielkiego ro Porada <'1ł z 1' . .ite . Dla paii od 4 -ó. · u ' · l posz:foi":uje mosk•ewskiego kou 1l U z. · C i Plf[f I uuc11 i:n tl - t..... Oddzielna po~ze- I d 

Warutowicza 42 (skłeo frontoviY) 

dzaju, po cenach przystępnych, na do Il u!. \V1zy1y na m1esc1e kalni. powróciła oopow e mego serwatnrium p0$:i:Ulnzje 
godnych warunkach Przęaośnych Labiegi I operacje od umowy. Kąpiele Pi:r~s~.~~~~~a.(e- wznowiła lekcje Jakie1kolwiek po 

<)bejrzenie n~ obowil\zttje do kupna nagrodzona na WY· świellne. Naśw1e'lllnia lampą kwcrCO· i orz:yimujc w godz' feren,·je. OJ~rty J f f ,„ · , 
-------------- s~a"'.ie G >Spod. Hy wą. l(oent~e_n • .zęDy sztu~znt, korony tehm -ttentnta 4 -7 ..... otri«~W- SllÓ, .L. 100" w gr or ea1anowe1 sady qferty 

D 
g1e111czne1 w Łodzi złot<:„ platynuwe 1 r:lLsty S ·• .S 51 tel 21· 13 adm Repuollki" 30 p · . d Maszymst'rn'" r. du„ym srebrnvm .J.J 111edzielt- I ŚWl~la do aodz !, po poi f u ·• ' . 1 

• rzyp1UJC O 10- 12 • ' 

ST. BIBERGAL K~ ;edalem .J ~zyteinMa po~szedsna • n~fOWł[l --- Kara~ulo:::: ltVs~h00dd~~
5

72 
l
u OGmł inek'• Piotrkowst.a J7 w tJOUW, ltWa otk lprz~jlTIUJe w 1.ecz- n · u~;erka Plp:ko .. ne p~lto ka- m. l9 

MONIUSZK 1-11. Tel. 63-22. - ówna 51. ooleca duży wyoór KSląze.K w 4 ·-h ję- nicy pr~. u.I: Pwtr n wa. Pt tr<ow- zyime iamo ~prz~ 
Choroby skórne I weneryczne. zyKacb. Ostatnie n1iwoś(' aoeletrysty- kowsk1e1 294 ska 132 przy1rnu e tims by e La~·/· flo 

elektroterapia. 1111 czne. Kaucja zł • .:l. opiat m1t:s1ę..:4na codziennie od godz li uimowen a ora7. I 11 iwov 3 24 

~'.Zyjmuje od 8-10 r. i od 5-8 wiecz 1111 zł, 2.co. · 2-l wiecz. masaże. 1p ijiififiiliift~ 

· -- W Łodzi z:L 4-00 mies1ęCżii1t!.=l'~~~a 5 ŻL Q ł · Z\VYCZAJNE:- 6-~r n wlersk· mllim?tro\\")' (na stroP~e 10 szpaltJ. w 1 EKSCl'f!; Prenumerata mleslęc7:11e.-Za~ranlcą 1_ zlotycu lł!iesięcznle-:- g oszenta: 40 groszy za wierz milimetrowy (na Stronie 4 szpalty) Zarę.;zyuowe I zaślubm l'l.C 
Odnoszenie do domów łO groszy. tekście to zl. Zamie;scowe o SO proc Z;rgr o 100 proc. drożej . Za terminowy drulC 

:.(edakcła I Adml1tlstracfe, Pkitrtowslla e. liodziny prizyję~ redakcff 6-1. ... oiloszeil administr nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr . N11Jm11 50 1r. 
, ~fofony rcttakcll 27-24. 36-43. a.-ff po poi. Rokoplsów n!ezamów~ O&lou-ellta kolorowt lmibiDW.na wlelkośe Cwler~ &troa1•) 100 procent aroUJ 

,,cfoa aclmlal&tncil ZZ.U - - - - llYch mo zwraca się. - - -

~edaktor odl>ow. Jata Orobelniak. 




